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A d r e t  S e d s k t r i ;  R ! j t | ,  P ^ r e z n a  13, T t ) ? ‘ 3t  2464, 
M i r i o l s t r .  I D r u k a r n i  P o l s k i e j :  K i j ó w ,  P r c r t r g s  S ,  Ta*. I572

R ę k o p i s ó w  H o d a k c y a  ni* n w f a c a .  

c.daltor przyjmuje od 1 2 — 1. Gtkr*tars c<! 6 -  8 
dministra*y» otwarta od HO— 4 po poi i od 6 -6  

w io n o r e m .
ł - ic j ;e r ‘a i -w yim a j*  alt; 4 o godziny 4 wiŁMOr.

KUOWSKt
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI I LITERACKI?

Kijowski Prywatny Bank Handlowy
Moskiewski Bank Kupiecki
Ruski Bank dla Handlu Zewnątrznego przy Kresz-

czatyku i Filia na Padole 
S t  Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
Wołżsko-Kamski Bank Handlowy 
Zjednoczony Bank (Union Bank)
P uiLmps  6 w i ą 1 W i d ­

i i  n ■'•ny !i h^dą zamkniąte dnia 16-go, 17, 18, 19, 20 i 23-go kwietnia 
w i będą otwarte od gcdz. 10-ej do 12-ej w południe.

\Vek«li) lenn i  i  o y  p ia tna  d n ia  lii, 17,w]8, 19 i 20 go kw ie tn ia  r. h. b^da przy.aiowa! e w ka-a< li ro m iw iie n ic h  Ban- 
k <>* da'H 2J kw io tn ia  r. b .  zaś weksle  term inow e p ła tn e  dn ia  23-go k w ie tn ia  r. b. przyjmowane będą d n ia  2 t-go  
kwiiMnia r. b. 17761

T a a i n  M l O i e l r !  D y re k cy a  S. W  Brykinn. Towarzystwo
■ C m  Ł ™  ■■■ ■ C J « —j E C b * a l t js tó w  operowych. 17818

W c a ;u lygudr:.. 'W iątecznego i pimewodniego c d b td ą  s :ę c z t e r y  w y s i l ą *  
.  „i— : „jyi -  • "  • — *- i n .p y  z akem. wykoaawez

in i- iic jW  anl.ycznyi li Artemis Coionna S t r a u s s ,  V e r d h
W y-t^py  A r t e m i s  C & I o  m a  o d h y w a ^ s i ę  będą w dnie w ysypów

Aristodemo Giorgiri. Iwanom0
B i z e t )
L.-IJU
ra  ------   0 ------ _-----
Bzeniu op. - . P o ł a w i a c z e  p e r e ł ' .  D n ia  20 po ukończeniu  op. s P o ł a w i a  
c z e  p e r e ł r .  Dnia  28 po ukończeniu op. : M a n o n « .  B ile ty  są do nabycia.

l / l  l i r  D n i  C l / l  r f C k l l \ A / n “  S tara l i .em  Koła Kobiet P o  ek 
a L U D  r U L O M  , ,  U  D  M 1 1  -  L  . wtorek  duia 2 0  k w i e t ­

n i a  u rządzona  będzie  na  rzecz Letn isk  d!a  p racu jących  Kohiel.

Five o’clock tea
p r  y u d z  ale arty-tńw: p a n i  W o r o n i e c ,  p p .  Z a w r o c k i e g o ,  D r e w ­
n o w s k i e g o  innycb. P o czą tek  o godzinie 4-cj po p ludniu .  BiJety po c e ­
ni-' 50 kop. u w ejśc ia .  17817

W M a g a z y n i e  P C w ia -  M | m n 9 9 l u  5 8 F u n d u k i e j o w s k a  9 8
t ó w  A. Gleisberga ,,18■ ■ ■ ■ ■ ■ l i  A d  naprzeciw  te a t tu  auiitom.

Wielka Wystawa Wielkanocna
re ' ! in  k w im  \cv h, azaPi,  b u rododendronów, e.yneraryi,  konw alii ,  hyacyntów 
i innych. Ceny l.izkie Hsfowla  Kwiatów: Szosa Kadecka Nr 37, naprzeciw 
s z p u l a  d la  robotników, iam?.e odhyv a  się sprzedaż roślin k w i tn ą .y c n  wszel­
kiego rodzaju .  ]7 8 e 0

r Oddział i skład hurtowy
dla rejonu kijowskiego

'Jtim  z  pieczęcią celną
dostawców dworu Je -  p  M r t 7Dł  t r a r m n i o  i P  n  spadkobiercy P .  
po Co-aisk-ej M. ś ;i « .  T l d / t i l ,  F i ( I M y l i lS  I U “ U, M a  r e t ,  S a l -  

m o n  i C - o ,  B o n i e a u z

, otwarły przy placu DumsKim N° 3 w podwórzu.
W wielkim w y .o rze  , v  i ale n a ia r s l  ie wina f.aucusKic, wina szam pań­
skie ds lepszych marek, koniaki, l ik ie ry  i innu Pu n k i .  Ceny wydatkowo 
nizkip ,'izk. ja k  przy sprzedaży uh miejscu f»brykaeyj z d y  J b. nii-m 
n p lai  celnych i kosztów przowoznl b a r d r o  u p r z y s t ą ^ n i o n e  i 
s z c z e g ó l n i e  w y g o d n e  d l a  h a n d l ó w  w i n ,  r e s t a i  r a c y i ,u ahws.«f)Wi n ic  *■ j y u u n c  u io  iiaiiuiuw* *

L  b u f e t ó w  i T o w m r z y s t w  s p o ż y w c z y c h .

N A T U R A L N A  

CZESK A

gorzka d; iał».3 r /i^kiyoiicio
11 ioi \ 1 ko przy

zatwardzeniu
alo i przy ostrym 

katar/.o żołądka 
i kiszek z przc.edze- 

nia i zepsułyeh potraw .

Z a s t ę p s t w o  na P o ł . - Z a c h .  Kraj 
J U R O T A T  «  K i jo w ie

tamże b ro sm ry  i opisy darmo. 
Sprzedaż w u wszyat.kii.li apl3kn< h i 

s l lu d ad a ch  aptecznych. 17751

J. M AJKAPAR
Kreszcza tyk Nr.  30. He,-I;

N a  podarunki  św ią teczne  „otrzymano' w wielkim wybor/.o 
a r tys tyczn ie  wykonano

J A J A  złote, srebrne i kamienne.
Najnowsze modele'„brylantowyeh, złotych i s rebrnych  wy­

robów po cenach jnk najsumienniejszych.

I M

Masło
z wlasDych majątków

177-2T-wa Ziemian 
 Mohylowskicli

I) P c o r e z n a  M: 16.

2) P .  doł, P lac  A leksandrow ski w pa-
w-ionio naprzeciw ul. •fleksan- 
drowslriej.

3) Poczersk .  M oskiewska N r  17.

17706U

K i j o w s k i  M i e j s k i  17816

Ogród Zoologiczny
3 - w a  Miłorników Pr?yr,.dy

O T W A R T Y
został  o l  d. 15 kw ie tn ia  r. b. Wejście  
od ui.  Karaw ajuwskie j .  P l a ta  10 i 5 k.

jifa nadchodzące Święta Wielkanocne
17713 pon c*

znane ze swej dobroci wyroby cukiernicze

Cukiernia jranęois
jW ukkjow ska 17. Filia: furM lejow ska 4.

W i e l k i '  w y b ó r  t o r t ó w ,  m a z u r k ó w ,  c i a s t ,  b a u m k u -  
c l i e n ó w  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

B o n b o n i e r k i  i j a j a  w i e l k a n o c n e  - t p i s a n k i  .

z” 6T.-.t. starannie i terminowa

ielkaoocneMam zaszczyt zawiadomić Szan.
Publiczność że na Święta

w Cukierni

Hrab. E , Komorowskiej
■ T  K R E S Z C Z A T Y K  19

Przy jm ują  się wszelakiego rodzaju zamówienia  na > P a s c h y c ,  
K u l i c z e ,  mazurki," różnego rodzaju p i r a m i d y ,  t o r t y  i inno w yro­
by cuk iern icze .

O t r z y m a n e  z m ają tku  w dużym wyborze cykata,  p iern ik i,  
cuk ie rk i  > D e n i s c  w 9 ga tunkach,  m arm olada ,  ka rm elk i  różn. g a tu n ­
ków i inne słodycze.

• D u ż y  w y b ó r  pom adek ■'zeknladowyi h i owocowych, na sk ła ­
dzie równi,  z "  -rdzo ł i d o e  b.-mbonierki i p isanki.  '

C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i .  177-1-1

mlea»» c*. h>Yart. pM rvc/.
P r e n u m e r a l a :  W  k r ą j u  1 . - -  3. -  6-— rz .  —

.  Za  g r a n i c ą  1.50 4.50 9.— l s .  -
la ZMtanę td r s c u  30 kap.

O O t OSZLN1A; Z a  w ier .sz  p e t i t o w y  lub  Jego  m ie j s c e  
1,170(1 t e k s t e m  40 k o p .  p i e - w s z y  i 20 k o f . k a ż d y  n.i- 
s t .ę f tny-raA  za t e k s t e m  20  Wod. p i e r w s z y  i 10 kop.  n a ­
s t ę p n y  r a i ,  j& w iad .  ż a i o b n e  po  40 kop .  W  
.N u d e s la n ® *  w i e r s z  p e t i t o w ry lu b  J e g o  m i a j s c e i r b

N um er p o je d y ń c ty  5 kop. 
Prłimroeratc; I ogłoszenia przyjmuj* 

AdmUiistracya.

D epA t

A de Luze &  Fils, Bordeaux
„ C a v e s  d e s  V in s  E t r a i . q e r s “

M ik o la  o ^ s ł a  4, teK-f. 9 M .

Poleca  ogóluin uznane z» najlepsze w i n a  i k o n i a k i  o ra ;  pierw zn- 
rzę r t i iy h  K i N e p A J ł 1 h mnrnk: Szampany, likiery,  Jkoinaki. ruiny, wódki, 
pori-T aogir-I ki i na., "pszą i l iw ę  Nicejską .  17M-.tr

H o d o w l a  f |  | f  U l E T C S E r D A  F l i - - . .  e j z y s t u j e  
K w i a t ó w  W *  Ł a D R - l l H  o d  i r r o  r o k u .
'.V 0 « » r s k i m  ("grodzie (fhśią-.ni dn Meur.-) I p l o l  N r  317 i m agazynacl  E. W.
K r i s t e r a  K reszeza tya naprzeciw j t l r a n d  Ilo le luc;  W . K r i s t e r a

na rogu ul. Ir.-iyliickiej d Bopowa. 
w  C z w a r t e k ,  P ią te k  i S o b o tę  w  W ie lk im  ty g o d n iu

M T  WIELKA WYSTAWA
fi ROŚLIN KWITNĄCYCH

R ó ż ,  a z a l i i ,  b z ó w ,  l i l i i ,  k o n w a l i i ,  h y a c y n t ó w .  t u l i p a a ó w ,  c y -  
n e r a r y i  i in. Ż a r d i n i e r k i  o z d o b i o n e  dla upiększenia atolów ze Swtę-
eonem i l- p. Pi iiszę mc lą.-,zjć mojej tirmy z d-ligą lir. t. g i  .--amegB n a '* i s k a -

O G Ł O S Z E N IE .

Kantor Kijowskiego Oddziału Sł. Petersburskiego 
MiędzynaroJowego Banku Handlowego

Kreszczatyk .Ns 15. 17rs >7

Będzin zamknięty 17, 18, 19 i 20 kwietnia 1910 r. w ciągu całego dnia.

J
10,000 Hiacyntów, kwiinąc-- różo, bzy, azalio, tulipany, 

k o n w a l ie ,  c in e ra ry e  i imnj oraz. kw ia ­
towe żardinierki W zakładzie ograli) 
Stefana Le.-isza M.-Bł»gowie#tez. 101 

17 777

Poleca na Święta
D"ir C u k ierk ó w , { a U * , . -

wyborne s z y n k i ,  m ą k ę  j e l e c k ą  ś w i ą ­
t e c z n ą ,  m igdały,  wanilię ,  c r /eo n y  

,  karmri.-.ów V J 5 » is  r'iiłkn- i zagraniczną: k o n i a -
wyuór n - u n i s j  i . y w ,  i m a n u c l a ó / .  f f l l i a  h i ,  l iK i*  r y ,  - w r a k i  n a -
l e w k i  i wszelkiego rodzaju  k o n s e r w y .  \ J / « 0 ; n l , m 0  U A Y s m I -  
P i / y  7sku p ach  robi u s tęps tw o magazyn b. T w u sIC K lIłA  kowska N r  6.

17?21

Dr Czerniak JV3ffióS- iu-2
S y f ,  wen., moczopłc. (spec. kur. str ict)  
u ‘ m. pic. Wsżyst. spec. spor. kur. Od­
dziel.  }ń;ka. , -11118

Sr. Jrtcd. ]. jlilakowski " S r
chirurg ,  we \ylas. lecz. M. W lodz .  33b .  
t> l ‘j i - 1 - 6  pp. Ich f. 26 92. 13911

K O n i 6  r ier- .cl iowe i zaprzę

rasy ^iwoj u k ra ­
ińskiej sprze­

da je  Jan  l)r/.ewi(#k), maj. Slrzyzaków, 
st k(.l., p.iezt., U legr. O r a t o w o ,  gub. 
kijowskiej.  16155

Buhajk!

l-a  fiecznica dentystyczna
$ 5  K r n s z c z j i t y k  3 3 .

i rzv lecznicy c b i r u r g .  162(58

tM A R d Ó W K A  . S a n a *  n y n m  i 
z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y .  Z (In-em 
2o kwii uhm uiw ,’zyt( u. zakład  na sc 
/nn  letni l ti lp .  /g ł( .szen :e  i żądanie 
prospektu i wyjaśni.-ń pioszę pod adre- 

14- Mar.jówka. B izysianek 
Mar.ówka. koli i l ,\vów-l’odhajce od j e ­
sieni l ' i t u  o twarty .  D r .  J ó z e f  Z a ­
k r z e w s k i .  17692

D o  s p r z e d a n i a  > A L G IE R <

R e p r o d u k t o r
ra y arabskiej ze s tada  ks Jt. ś a n g u - : -  
ki. Jn ormacyi udziiłJa zarząd m . llą- 
hauy-Mosl, poczta  i t e l e g ra f  Buki gub. 
kijowskioj.  17805

N o ta tk i  In f o r m a o y jn e .
Bl*r* k l | .  rz .-ka t  Tow. d*br*ozyn 

nsiJl. M .-Żjto iu iersk»  N r .  8, o t w v  e 
każdodzieonie ud 10 dc 2 oprósz  św ia t  
i niedziel .

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, do ty ­
czących wydziału letnisk.

Wydział Lctnfsk pi zy kij. rz  kat.  Tow 
dobroczynności M .- /v ion i  c i s k a  Nr 6. 
Zapis (l/iuci na  l ,e in is*a  każd o d / ien n ie  
ud 5 do (i Oprócz sw lą l  i niedziel .

Zarząd  Tom po*, (tutf. pal. unlw 
kijów. W ie lk a  Ż y to m ie rsk i  N r  H m. 12 
ud 4 do 6.

Biur* pośrednictwa pracy  <Zv iąz -  
ka oficyaiistów na  Jtusi» — Kroszczatik  
42 m. 29 poleca kandydatów na w s/c i-  
kio posady w ro ln tc iw ie  i p rzem yśle  
rolnym. O iw ar te  w d n ie  pnwszodui* 
od 10 —5 pomiot.

Odroczenie przesilenia 
w  Anglii.

Przesilocio w A nglii trwa już e&łe lala. 
iMużna twierAzlć, że od roku 19 j6, od chwili 
zw ycięstw  liberalnego stronnictwa, do dzi­
siejszej chwili przesilenie je st w permanen- 
cyi nieustającej. Jeszcze zniai ly premier libe­
ralnego gabinetu, Henry Campbell-Hanner- 
raan, rozpoczął walkę z izbą lordów i rzucił 
h es hi w kraj: precz z lordami. Po objęciu  
steru przt-z rur. A '(|uitha wal-;a przybrała 
ianą formę i zaostrzyła się, kiedy radykalny  
n in is le r  skarbu, Lloyd-G^erge, w niósł swój 
b idżet społeczny. Hywaly chwile, kiedy zda­
wało się, że formy walki parlamentarnej 
zaoslrzą bię do rew olucyjnych objawów. Ga- 
b not liberalny, nie m ogąc złam i ć oporu 
izby lordów, odwołnł srę do opinii publicznej. 
W zim ie roicu zesriego parlament został roz­
wiązany, w styczniu roku bieżącego odbyły 
się r .oat wa-bi-ry powszechne. Wynik tycb 
wyborów nie m ógł być dia gabinetu liberal­
nego tryum fem , ani dla korony wskazówką, 
t< by w kierunku liberalnym można byłt 
nadal rozwiązać trudności, z któremi ma do 
walczenia obecny rząd w izbie lordów.

K onssrwatyśc' vraz z unwinistami gâ  
binetu nie obulili, choci&ż pod hasłem cel 
ochronnych do walki wyborczej w nieśli zu­
pełnie’ inną platformę, aniżeli ta, na której 
rząd chciał walczyć. Konserwatyści i unio 
niści nie uzyskali w iększości, ale zdobyli 
wiele mandatów liberalnych i niezawodnie 
osłabili stronnictwo nądzące. Jedynie dzięki 
koalic-yi ze stronnictwem  narodowem irlandz- 
kiem liberali uratowali swą dotychczasową 
większość i gabinet mr. A?qnitha m ógł się 
utrzymać u steru.

Ale z tym błędem powstania, dęfectum  
o r ig in is ,  gabinet liberalny rządzić długo nie 
m oże, opozycyi konserwatywnej r ie  zwalczy 
ani izby lordów nie złamfe. Zaczęły się zle 
czasy dla prem iera angielskiego, ó którym  
publicznie w  izbie mr. Smith powiedzie!, że 
na pomniku A sąuitka będzie napis lapidar­
ny: tu leży człowiek, któremu nikt nie w ie  
rzy, który nigdy nic dobrego nie zrobił i nic 
m ądrego nie w ym yślił.

Ale premier liberalny o ustąpieniu nie 
m yśli. Po uchwaleniu większością 345 g ło ­
sów  przeciw 252 głosom  opozycyi t. z. rezo- 
lucyi o gilotynie, to znaczy po uchwaleniu  
skróconego postępowania przy obradach nad 
budżetem  (rozprawa nie może w m yśl tej 
uchw ały gilotynow ej trwać dłużej nad 5 
dni) oudźet Lloyd-George’a musiał być u- 
chwalony.

Budżet apgiel&ki na rok 1909|10 zam y­
ka się faktycznym  deficytem  2C>‘ 4 milonów  
funtów, to je s t  przeszło ćwierć miliarda ru­
bli. Ale po śc ągnięciu zaległości podatko­
wych z czasu (V lc.r, deficyt ten zostanie 
tv ca.o.śd pokryty, a nadto zostanie jeszcze 
nadwyżka blizko 3 milionów funtów (;>o 
milionów iubli) Gdyby była izba lordów

sw ego czasu nie od izuclła budżetu Lloyd- 
George’a, zwyżka budżetowa byłaby wyno- 
siia 4 l mil. fut tów. W ciągu 4 m iesięcy  
stanu oezbudżt towego finanse A nglii były 
nadwerężone, ale mimo w s-ystko m inister 
skarbu potrafił użyć 3 miliony funtów na 
zm niejszenie długu państwa i jesicze u zy­
skał nadwyżkę blizko 3 mil. f.

Minister liberalny czerpie w tym  po­
myślnym  stanie finansów A nglii otuchę na 
przyszłość i mniema, że te cyfry budżetowe 
są najlepszym dowodem pom yślności, do 
jakiej prow adzi A nglię system  wolnego 
handlu. , >

Ni* ma w Europie kraju, któryby przy 
takiem naprężeniu finansowem, jakie było 
w A nglii w roku ubiegłym , m ógł byt pomi­
mo Cżteromiesięcznego stanu ex l<rx wyjść 
z takim tryumfem finansowym .

Można dziś napewuo przewidywać, że 
to osobiste zwycięstwo polityki ekonomicz­
nej Eloyd-Georgea będzie także zw ycięstw em  
gabinetu i ie  tym  razem budżet angielski 
nietylko przez izbę gm in, ale i przez izbę 
lordów uchwalony zostanie.

Była wprawdzie poważna obawa, jak 
się zachowa klub narodowy irlandzki i czy 
przy tej sposobności nie zażąda szczegól­
niejszych gw arancyi od rządu liberalnego i 
czy od ich uzyskania nie uczyni zależnem  
swego głosowania za oudżetem.

Ale obawy te po ostatniej mowie przy­
wódcy Irlandczyków, sir Re lmonda, zostały 
usunięte.

Irlandczycy wytrwają wiernie w koali- 
cyi ze stronnictwem  liberalnem i rząd ma 
zapewnioną w iększość 345 głosów przeciw  
252-m.

Irlandczycy uratowali gabinet liberalny.
Jakie będą dalsie locy gabinetu mr. 

Asquił a?
VYedle obecnej opinii poważnej części 

dzienników, gabinet zamierza decyzyę osta­
teczną w walce z lordami odroczyć aż poza 
wiosenną pauzę, t. j. do czerwca.

W tedy przedłożone zostaną izbie lor­
dów rezolucje w izbie gm in. A gdyby lor­
dowie odrzucili uchw ały izby gmin, avów- 
cz.as gab inet przystąpi do decydującej i o- 
statniej walki. Mr. A sąu ilh  prosić będzie 
króla o zam ianowanie 500 nowych parów 
z łona stronnictwa liberalnego i przeprowa­
dzi przy ich pomocy uchw ały buażetowe, 
rezolucje izby gm in i reformę izby lordów. 
Gdyby korona na propozycję gabinetu nie 
zgodziła się, wówczas pozostaną gabinetowi 
tylko dw ie drogi wyjścia: rozw iązanie po 
raz d n ig i parlamentu i ponowne odwołanie 
się do wyborców, albo — dym isja. D ym i­
s j a —to znaczy przyjście do steru gabinetu 
konserw atyw nego, który natychm iast izbę 
gm in rozwiąże i nowe w jbory przeprowadzi 
Z tego wynika, że na wszelki wypadek w 
lecie tego roku można oczekiwać rozwiąza­
nia izby i now’ych wyborów.

Wybory odbędą się w każdym wypad­
ku, tylko niewiadomo, kto je będzie prze­
prowadzał, liberali czy konserwatyści.

Na D ow ningslreet w Londynie od 180 
lat, gdzie rezyduje f i r s t  L ord  o f  the Tren-

su r y  — każdoczem y premier A nglii, prze­
sunęło się w tym  czasie wielu najznakom it­
szych mieszkańców tego holelu „pod an- 
g.elską koroną”. S'r Robert W alpcie i lord 
North, Chalham i W iliam r it |,  książę Rort- 
land i Spencer Perccval, Canning i Palmer- 
ston, W ellington i Peel, Gladstone, lord Ro- 

abery, markiz Salisbury i chory Campbell- 
Bannerman.

Teraz rezyduje tara mr. Asąuith. Czv 
na długo?

Teraz nadchodzi ftiajowy scason.
Pani A*quit, jak wiadomo, dama

która sw ego męża zrobiła premierem, ma 
ambfcye odegrywTania pierwszej roli w życiu 
to w a rżyskiem stolicy świata.

Mr. Asquith odroczył decyzyę aż po 
za r.fczon majowy.

Mrsi A squiib może jeszcze wprawdzie 
przy Downingstreet cdbyć sw e tradycyjne 
garden  patUe-s w czasie św ietnego majowe­
go londyńskiego scason.

Co potem?
P„tem przyjdzie następca, prawdopodo­

bnie szef konserwatystów. W. L.

Uroczyste doreczenie przez Piusa X 
koron dla Częstochowy,

—  MC —

R zym A 22 kw ie tn ia .
W ielka uroczystość, jedna znów z tych, 

jr*kie się widuje w W atykanie, wspaniałych, 
podniosłych, pełnych w ysokiego nastroju du­
chowego. Przedewszystkiem  przepyszna sala 
wielkiego konsystorza w W atykanie, w któ­
rej się zgromadzili polacy, arcybiskupi, bi­
skupi, duchow ieństw o, panowie i panie, * | 
kwietnia, t. j. wczoraj, o godzinie wpół <io 
dwunastej.

A jest polskich gości dużo, coś około 
trzystu osób; przez w ielkie okna sali wpada 
włoskie, już gorące światło słoneczne. WT- 
dać zdaleka, białą sutannę i białą piuskę 
przeora Jasnej Góry O. Rejmana, dla którego 
będ?,ie to może najpiękniejszym dniem w ż y ­
ciu, gdyż odbierze dzisiaj, aby je  zawieźć 
do swojego kościoła, kosztowne korony, po­
darowane przez Piusa X , na m iejsce skra­
dzionych niedawno. Przybył on <Jo Rzymu, 
na czele deputacyi z księciem  Stefanem  Lu­
bomirskim, z Rogierem hr. Łubieńskim, p. 
TreDką, panami Szw8jcerami, z księdzem Ma­
ksem, przedstawiającym biskupa w łocław ­
skiego Zdzitowieckiego, w reszcie z ks. pra­
łatem R m bielińskim z Warszawy i z cztero­
ma mieszczanami z Częstochowy.

Spróbuję w yliczyć tutaj choćby pewną 
część osób z trzech dzielnic, które otrzymały 
wstęp na uroczystość.

Są: ks Ferdynandowie Radziwiłłowie, 
on, choć niedomagający (otrzymał w r. 187u 
podczas wojny francusko-pruskiej, kiedy ko­
menderował szwadronem, przestrzał przez 
bok i rana ta dawna zaczyna na starość mu 
dokuczać) przyszedł na audyencyę papieską 
w wielkiej wstędze orderu św. Grzegorza 
z gwiazdą, jest poseł Żurowski z ż^ną, hr.

W ładysław Tyszkiewicz z Luidwarown, m ie­
szkający teraz w Mcdyolanie, patii Łęska 
z córką z W ilna, p. Aleksander Mańkowski 
z rodziną. Manta Borzęcka, prz< ożous si óstr 
Zmurtwychwslanek w Krymie, p.v i Loopol- 
dyna z 1 ichnic-iich Uirapowicka, księżi a 
Karolina z Zamoyskich Radziwiłłowa, margru 
bina Liż. Wielopolska, hrabina Genowefa 
Platerowa, hr. ("sapska, hr. S ibański, hr. M 
Biszping z Litwy, państwo Hellerowie z kra 
kowskiego i t. d.

Jest arcybiskup A. Sypiąc, arcybisku)' 
lwowski fil tczewski, piękna, energiczna po­
stać priłata, jak również arcyb. Teodorowioz. 
tak popularny u nas Widzi; biskupa Nowo 
wiejskiego z Plotka, który przybył z cztero­
m a'kanonikam i, biskupów 1‘uiczara < Prze 
inyśb,), bisk. sulragami krakowskiego N o­
waka, bsjędza prałata K. Skirmunta, księdza 
Czorbę, SmolikofMkiego, m onsigacra Adama 
(Sjpiobę, ks. prałata W iśniowskiego z L w o­
wa. Sędziwy hu. Karol Załuski, były amba­
sador austryacWi w Teheranie i Kairze, okryią 
ma pierś orderami. P. Kazimierz Chłapowski 
nosi order komandorski sw . Grzegorza, jest  
z córką i synem.

Z Lwowa są: hr. Buworowscy, br. Wa- 
loryo Borkowska, państwo iuzeczuuowioze. 
Jest paoi profesorowa W incentowa Zakrzew­
ska z Krakowa, hr. Komorowski, młody hr. 
Karol Raczyński, hr. Czosnowscy, książę 
Maciej Radziwiłł, żonaty z moksykanką Milmo, 
hr. Julian Ustrowsk1, p. Korytko, księstwo  
Adamowie Czartoryscy z Sicruuwy, panna An­
na Mohl z Litwy, paana >Szr Pgiiwska, księżna 
Fcliksowa 7, Narzyniskich Ogińska, księżna 
Ogińska z domu hr. Skórzewska, są także 
siostry Nazarel ankj, Zmartwychwslank i, oraz 
wiele, w iele innych osób.

Ale niema już czasu więcej rozglądać 
się, gdyż monsignor mnjordomus papioski 
Bisleti (stórego baDka była polką) wchodzi do 
sali i oznajmia, że Ojciec św ięty chce przyjąć 
przed ogólną audyenoyą oddzielnie deputa- 
cyę z Częstochowy w sali Tronowej. Ru­
szają w ięc za nim przedstawiciele z piotr­
kowskiego. Do sali Tronowej wchodzi po 
chwili Papież, zawsze z w ielką prostotą i sło­
dyczą; robi się ogólna cisza, w szyscy przy­
klękają. Mons. Bisleii przedstawia mu kilka 
osób, z któremi krótko rozmawia i następnie 
przechodii do »ali konsystorz-t.

Paiiież zasiada na tronie i jednocześnie 
podchodzi ks. arcybiskup H ilczewsti, klęka 
przed Papieżem, całuje mu m gę i następnie 
czyta łaciński adres dzięKczynuy, w którym  
składa wyrazy wdzięczności narodu za wspa­
niały dar. W łaściw ie rnoże powinienby był 
przemawiać O. kejman, ale ze w zględów  opor- 
lunistycznych odstąpi! stówa atcybiskupowi 
IwowbKiemu /.resztą, trudno o lepszy w y­
bór. Ks. B łczew sk i mówi głosem  donośnymi, 
słychać każde słowo, ma gł"s n-idzwyczajn e 
m etaliczny-i ińiły, jednam słowem, przema­
wia—świetnie.

Na jego  przemowę odpowiada Papież 
dłuższą aiokucyą, wyrażając radość, że mógł 
polakom dać nowy dowód swojej miłości. 
Tak jak j*den % poprzedników m oich—rzekł 
Pius X  — ofiarował niegdyś korony do Czę­

stochowy, które św ięlokradzko zostały zra­
bowane, tak i ja p isy łam  te korony, aby 
zastąpiły skradzione. Naród polski potrze­
buje błogosławieństw a N. M P a n ry  w swojej 
niedoli {ncllc, tr ibn lazion i) -.

W końcu Najwyższy Pasterz upoważnia 
wszystkich biskupów i proboszczów, aby 
w Jego Imieniu udzielili parafianom swn m 
apostolskiego błogosławieństwa, wreszcie wzy­
wa ,arcyb. Tymona, aby Jego przemówienia 
po polsku streścił, co też dostojny prałat 
uczynił.

Poczem Papież schodzi z tronu. W szy­
scy ustawiają się w dwa rzędy naokoło saii. 
przyklękają. Ojciec ś* ię ty  obszedł w szyst­
kich, uając rękę do pocałowania, zatrzyma) 
się tylko z kilku słow y przy ks. Ferdynan- 
dtie Radzi wille.

Audyencya się kończy. Kiedy Papież 
kieruje się już do wyjścia, kilka osób z d e­
putacyi p.tlnusi okrzyk: „Niech żyjo!“ ca­
le zgromadzenie powtarza: „Niech żyje!“
7; trzystu piersi odzywa s :ę po raz trzeci: 

Niech żyje!“
iD putacya idzie jeszcze do kardynała 

Merry de! Vul na górne piętro, aby mu zło­
żyć swoje uszanowanie. Audyencya ta trwi la 
zresztą krótko.

Następnie głów ne osoby z deputacyi fo­
tografowały się w grupie na dziedzińcu Wa- 
ykanu.

Zapomniałem pow edzieć, że obie ko­
rony z złotej kutej blachy, z gwiazdami bry­
lantowemu sadeone opalami, szafirami, bry­
lantami i perłami, stały cały ten czas w ysta­
wione w pnlpicie przy tronie papieskim, 
tak że je  wszyscy wygodnie oglądkó nib^L.

Dziś zabiera je O. Rejman, gdyż nie 
zatrzymuje się tu dłużej, aby módz zdążyć  
na uroczystość ukoronowania obrazu, nazna­
czoną niezadługo. Ceremonii tej dopeirii 
ks. biskup Zdzitowiecki, biskup w łocław ski.

Jak słyszę, zwrócono się do władz ro­
syjskich z prośbą, aby od granicy do Czę­
stochow y otrzymać konwój kilku żandar­
mów w pociągu, a to z obawy, aby jakiego  
napadu bandytów nie było, gdyż n iew ątpli­
wie rozejdzie się wiadom ość o powrocie 
ks. Rejmana.

Teraz byłoby jeszcze pożądanem, aby 
dla uniknięcia powtórnego świętokradztwa, 
zrobić, tak jak czynią np. nawet w W atyka­
n ie  t j. um ieścić na cudownym  r brązie 
owe dwie korony (jedną dla Mattel Boskiej, 
drugą dla Dzieciątka Jezusj w w id nych  k o ­
piach w im itacji, a kosztowne korony zł >- 
ży ć—w skarbcu. Tak np. w kaplicy* chóru 
w Bazyl ce W atykańskiej znajduje się obraz 
N. M Fanny, ozdobiony obręczą z gw iazda­
mi, ule są to tylko im itacye, podczas gdy  
te gw iazdy ogromnej wartości z so r te ­
rów brylantowych rzeczywiście spoczywają 
w skarbcu Hazyliki, gdzie jo nieraz w idziałem.

Za kilka dni rozjadą się polscy geście  
w najrozmaitsze stroDy. Zostanie wsp* ra­
nienie wielkiej wspanialej uroczystości, pod­
noszącej serca w wyższe, idealnlejsze sfery, 
do czystszych uczuć, pogodnych, jak gdyby  
zapas szczęścia dany im na drogę.

YJeryha-
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przewiezienie koron. rał rozpoczął uroczystą sumę, przy asyście 
ks. kanonika Fubnana i oo. AHonsa i Ro­
mualda. Do Mszy św; P‘-b4iwaU: inż. Gird 
w ojń  i Dąbrowski. Po Ew argelii na ambo­
nę wszrdł ks. prałat R-.-mbuiliński. 1 ny 
kaznodzieja opowiadał, między innemi, jako 
Ojciec św., przyjmując delegację, oświadczył, 
że gdy tylko dowiedział się o niesłychaoem  
świętokradztwie, zapłakał razem z ludem  
polskim i pragnąc otrzeć łzy ludu, posts.no 
wił niezwłuczuie cf-arować korony na m iej­
sce świętokradzko zrabowanych. Dalej Oj­
ciec św. mówii: „O jakże pragnąłbym zna­
leźć się miedzy wami, przed jjizejuok em 
Najśw. Panny Maryi Częstoch wskiej i tam 
pa.^ć krzyżem, aby przebłagać Boga za znie­
wagę, wyrządzoną Bogarodzicy, oraz wyjed­
nać zm iłowanie dla mego ukochanego naro­
du polskiego". W końcu kaznodzieja zazna 
cżył, że Ojciec św . polecił pozdrowić cał. 
naród, i że przesyła w szystkim  błogosław ień­
stwo apostolskie, oraz ustanawia 100 dniowy 
od.»ust za każde pobożne wymówienie: 
„O Najświętsza Panno Maryo Częstochowska, 
ratuj nas!"

Podczas sum y korony spoczy wały obok 
ołtarza, po supiie zaś złozono je w. skarbcu

Obchód grunwaldzki.
— )oc(—

W niedzielę odbyło się w Kraków ie pr - 
siedzenie, kom itetu krajowego dla obchodt 
grunwaldzkiego. W  posiedzeniu wzięli u 
dział delegaci różnych instytucyi i korpora 
cyi krakowskich, reprezentanci kilku n 'a st  
galicyjskich, repr< zentanci licznych rad po­
wiatowych, delegaci lwowskiej rady miej 
skiej, reprezentanci polskiego Ż riązku ludo 
wego we Lw ow ie, reprezentant Towarzystw? 
dziennikarzy pćfskicn —  Michał Konopiński 
i prezes Związku sokolstwa polskiego, p. Fi­
scher.

W  im ieniu m iejscowego kom itetu po­
witał zebranych prezydent Krakowa —  Leo, 
oświadczając, że na porządku dziennym jes  
ułożenie programu obchodu grunwaldzkiego  
i obm yślenie środków na pokrycie kosztów  
jego urządzenia.

Rada m. Krakowa, dając inieyatyw ę dc 
urządzenia obchodu, przeznaczyła na cole u 
roczystoś ji 60,noo koron.

Obchód — zaznaczył m ó w ca — ma być 
ogólno polski z udziałem jak najszerszym  
społeczeństwa, a idzie przytem o to, żeby 
jedna z najśw ietniejszych chwil w  historyi 
narodu znalazła odpowiedni swem u znaczę 
niu wyraz.

Następnie przystąpiono do wyberu pre 
zydyum. Ukonstytuowało s ę cno w nasię 
pująoy sposób:

Przewodniczącym wybrano d r a  Leo; 
do prezydyum krajjw ego kom itetu weszli 
na podstawie wyboru przez akbm acyę: pre­
zydent m iasta Lwowa — Ciuchciński, pre­
zydent miasta Krakowa — Leo, prezes rady 
powiatowej krakowskiej— hr. Stefan Skrzyń 
ski i burmistrz m iasta Przem yśla —  d-r Do­
liński, oraz jako w iceprezes1 burmistrz m 
Podgórza —  p Maryewski, burmistrz miasta  
Bofihni — dr. M*1sst prezes Związku sokol- 
stw a polskiego —  -Fischer, -wójt z Tok pod 
Krakowem — Józef Serczyk, wicemarszałek  
rady powiatowej tarnopolskiej—Glogier i bur­
mistrz S tan isław ow a- d-r Nirahin.

Z kolei sekretarz komitetu p. Grode 
prz idłożył następujący program obchodu. 
Dzier 15 lipca 1910 roku, ja so  dzień bitwy 
pod Grunwaldem, ma nyć ogłoszony św ię­
tem m rndow em  całej Polski, W dniu tym  
(piąiekj odbędą się główne punkty progra­
mu uroczystości, a mianowicie: i)  nabożeń­
stw o dziękczynne w kościele N. P. M iry i, 
2i odsłonięcie pomnika Jagiełły  na pinem 
Matejki, 3) o ł warcie w ystaw y zabytków z 
epoki jagiellońskiej, 4) odczyty na temat 
pam iętnego dnia w dziejach Polski, 5) przed­
stawienia teatralne i zabawy indowe, 6) po­
wszechna ilum inacya miasta. W  następnych  
uniach odbędą się publiczne ćwiczeniu s o ­
kolstwa poDktego, a 17 lipca (w niedzielę) 
po m szy połowej na Błooiach uroczysty po­
chód z Błoń na Wawel.

Nad programem wywiązała się dysku-

sya. Przedłożono szereg wniosków . Mię­
dzy innem* d r Aleksander Lesiewicz wska­
zał, że konlecznem  jest uzupełnienie pro­
gramu urządzeniem wiecu narodowego lub 
\kadam ii eeDm  omów ien"a p-łożenia ni sze- 

narodu, jego  zadań i śro ik ów  obrony 
na przyszłość. Delegat ze Ślązka imieniem  
Miicitrzy polskiej, podnos'ł potrzebę założe­
nia pewnej l iczby szkół polskich na kresacn 
dla  uczczenia rocznicy. W yjaśnień co do 
programu udzielał redaktor*Michał Konopiń­
ski i rozpatrywał przedłóż me rezolirye.

W rezu lt ic ie  p rogram  zatwierdzono, 
a wszystkie rezolu^ye przekazano kom ite to ­
wi do rozpatrzenia i ew entualnego uw?glę 
dnienia.

Następnie obradowano nad pokryciem  
kosztów obchodu prelim inowanych, na 75 
tys. koron.

Kraków przyznał 60 tys. kor. na  po 
.rycie  k u z t ó w  N.e&tóre m a s t i  i rady  po­
wiatowe przyznały już  pewne kwoty. Na 
posiedzeniu zawiadomił a r  A leksander  Li- 
siewicz, że polski Związek ludowy przezna­
czył na cele obchodu 500 kor.

Oprócz tego uchwalono zwrór'ć się do 
gm'n w ielskicn, m iejskich, rad powiato 
wych, wszelkich instytucyi oraz całego spo- 
‘eczeństwa, wzywając do c fiar dla uśw ie­
tnienia uroczystości-

n a

Z Wilna.
— o —

11 go lrwielnia.

Mamy m iłych gosai w W ilnie, dwóch 
pesłów z Koła Koronnego, po. Jabłonow skie­
go i Jar.ńsk iego, zatrzymali się oni w ha­
szem m ieście, by poznać stolicę L itw y i 
przyoatrryć się panującym w niej stosun- 
Kom

Przybyli również dwaj frąncuzi, bracia 
Ueblondowie, literaci, odnoszący się Z wiel 
-tą syinpatyą do polaków i piszący o nich. 
Mich zamiar powtórzyć odczyty, wygłoszone  
w Warszawie* ale k iótkość czasu jednak i 
ubawa o powodzenie odczytu nie pozwoliła 
tego projektu urzeczywistnić.

Przechodząc do spraw bielących , mu  
szę wspomnieć, że tym  razem istotnie na  
czas nieokreślony sprawa uniwersytetu wi­
le ń sk ie g o  zostaje odłożoną.

Upłynął termin pełnom ocnictwa komi- 
syi, wybranej dla tej sprawy i postanowiono 
aowej kom isyi nie wybierać.

0  przeniesieniu wydziału m edycznego  
z Dorpatu do W ilna mowy niema, profeso­
rowie dorpaccy domagają się przeniesienia 
tego wydziału do większego m iasta i zape­
wne Ryga otrzyma nową w yższą uczelnię, 
tak u nas potrzebną.

Posiedzenie doroczne „Towarzystwa po­
mologicznego", mało jeszcze popular­
nego, wykazało dobre usiłowa. I  członków 
czynnych Towarzystwa, a ospałość ze stro­
ny członków, wspierających in sty tu cję  ty l­
ko—kieszenią, co zresztą dzieje się zawsze 
i wszędzie.

Um iłowanem  dziecięciem  Towarzystwa  
pomologicznego je st skład nas‘on i narzędzi 
rolniczych, w pierwszy m roku swej egzy- 
steńcyi nie dai zysku, ale, jak powiadają, 
wyrobił sobie zaufanie u kiijeteli, co rozu­
mie się, ma największe dla przyszłości zna­
czenie.

Uchwalono urządzić konkurs dekoro­
wania balkonów i okien w dzień Bożego  
Ciała. Dla opracowania szczegółów  w ybra­
no specyałną komisyę.

Sprawozdanie z ju ż  otworzonej i mają­
cej sporo uczni szkoły ogrod iczej przedsta­
wiło w bardzo pięknych barwach przyszłość 
tej młodziutkiej szkoły, mogące* tak poważ­
ne m ieć u nas znaczenie.

Komitet muzeum przy szkole handlo­
wej m ińskiej urządził w tym  roku na sze­
roką skalę w ystaw ę ^ztuki i przem ysłu. Do 
współudziału zaproszono i parę instytucyi 
polskich. K ataleg w ystaw y już opracowany. 
Otwarta dziś wystaw a trwać będzie dwa ty ­
godnie. ............

W śród społeczeństwa litew skiego w Ko-< 
wnie powstała m yśl otworzenia drugiego

Tow. kr.dytow eg.i. W ysłano już polanie do
ministerstw a.

Poważnie przedstawił się zjazd delega­
tów insty tu cji drobnego kredytu gnoerm i 
kowieńskiej w Kownie. R-prezi-marit. min - 
słersiw a finansów uczestniczy w pianowych 
posiedzeniach zjazdu i w pracach łtfjmisyf, 
wybranej cla  rozpatrzenia projektu ustawy 
związków i stowarzyszeń k red ytow y’h. Zjazd 
trwał 5 dni. E. W.

Z 2YC:a  ROSYJSKIEGO.
— o—

O  Koinisya finansowa D am y wnosi pod obrady 
Duray p n ę e k t  do praw a o ziojDstwaoh na J , ;t wie i Rns:,  
odrzucony przez ko-misyę samorządową. Motywujo ten 
«wć.j kruk kom i/ya  Ihmnso^* w sposób następujący: 
komisya samoi zącowa, cdr /U ^.ja  - K a je ty  prawa, uio 
wzięła pod uwągę,  io  Dorna w f - r ro u la rh  przejścia  tln 
spraw bieżących wyppwiadała  się za  koniecznością  jak- 
nąiprędszeRO rozciągnięcia  sam-.rząao ziemskiego na 
miejscowości, pozbawiono samorządu, Wobec logo ko 
m is ja  finansowa uważa, iż konieczność rozważenia  p ro ­
jek tu  do prawa przez D am ę wynika ze s tanowiska P u  
my « względem w prow adzenia  crg-uiów samorządu z iem ­
skiego na  kresach zacliodnicht.

0  W iadomość o przejściu  liniand/.kicgo wydziału 
piiotO"r m orssicn  pod zarząd m in iste rstwa m arynarki,  
wywołała poważne obawy śród grona  fonkc jonnryuszćw  
tepo wydzialn.

N a  n a rad ach  prywatnych stwiordzono, że po 
przejściu pod zarząd z nistorstwa m arynark i ,  obecny 
skład  wydziału nie pozostanie na  swych stanowiskach.

0  B a d a  m inistrów  zezwo] la  10 kolejom żelaz­
nym w państwie,  m iędzy inn /m i  kolebom W .-W . i łódz­
kie! pod wyższyć cd 14 lipca taryfę na przewóz t /m i  
kolejami rożnych uowarów w komunikacyi wewnętrznej 
i zagraniczne..  J e ś l i  koleje zagraniczna nio zd iża 
w s w y t^  ‘aryf-.ch komunikacyi bezpośredniej poczynić 
zmian st.tsownych, to co do zastosowania  nowej taryfy 
w kom u n ik a 'y .  zagranicznej nastąpi Gdroczonie. Nowe 
podwvż,szenie ta rv fy  obojmojo prawio wszystkie łaaunki  
z niektórymi tylko wyjątkami.

©  Koresnondent pe tersbursk i  « K-uryera l .i tew- 
skiogc*' tc lrg rafu je ,  że wiadomość, k tó ra  się  ukazała  
w prasie, j a k o b y  p»żdziernikuwcy zamierzali  popierać  
p ro jek t  ziomstw tylko w trzech guberniach pulodniowo- 
zachodnicb, jost  najzupełniej  bezpodstawną.

gez nrcslr.
Kilka słów  o „notesie11 t. j. o ,J sią -  

żeczce do zapisywania“, albo, jeżeli chcecie,
0 n o ta tn ik u ..

Jest to rzecz napozór bardzo mała, 
a w istocie nie taka znowu podrzędna, a na­
wet bardzo ważna...

N ie om ylę się chyba, jeżeli powiem, i e  
niema prawdopodobnie narodu na sw iecie , 
któryby mniej od nas zużywał ołówków
1 scyzoryków .. Taki jegomość, który ma 
zawsze w kieszeni— m tes , ołówek i scyzo­
ryk, należy w Polsce do w yjątków ..

Bo 1 po co?..
Po co zapisywać, „kiedy ja i tak zapa­

miętam, a jeżeli zapomnę, to mi ktoś na pe­
wno przypomni...*

I ten opatrznościowy „ktoś" istotn ie  
się zjawia... Zjawia się i przypomina, aku- 
ratm e na drugi dzień— ...po tarminie.

Skutków naszej idiosynkrazyi do no­
towania w ym ienić nie jestem  w stanie, bo 
jest ich —  m uion. Zapomniałem, przeoczy­
łem , wyszło mi z głow y, spóźniłem s ię —są 
to wyrazy polskie, najbardziej chyba, wsku­
tek częstego użycia, zm ęczone... A potem  
idą wyrzekania na podły los, który jakoby 
również notatnika nie posiada i o naszych  
potrzebach (...bez nas) pamiętać nie chce...

W ięc notes i o łów ek !.
A wówczas w zbliżającym się term inie 

zapisów szkolnych będziemy pamiętali o wzo- 
rowem gim nazyum  źeńskiem  pani Peretyat- 
kowiczowej, jak również i o początkowej 
szkole dla dzieci polskich pani Zukiewiczo- 
wej, które istnieją w K’jow ie i siużą tym , 
którzy z ich usług korzystać pragną...

Będziem y pamiętali i o Lrm inie kon­
kursu na nowelę Koła literatów, który w y­
pada w dniu 1 mąja b. ro k u ..

Nie zapomnimy również, że za pozwo 
leniem wła^z w tygodniu świątecznym  prze­
niesione zostaną w W iśnlowcu na cmentarz 
katolicki zwłoki W iśniowieckich; i p r z y p o ­
m n im y  komu należy, że v.irón tych zwłok  
są  sscsą tM  Potockich, Ra iziw iłłów  i Zamoy­
skich, którzy bez pomnika zostawić grobu

swoich przodków nio, zechcą, bo byłoby to 
rzeczą dziwną i z Iradyryą naszej magna- 
teryi nie zgodną..

1 tak -Julej .. B.) ołówków n;e zabra­
knie, a n -tes w iele rzec-v najróżnorodniej­
szych i ważnych pom ieścić w sobie su :ż \

C7a-ny la .itnosf.

W sprawie wystawy krajowej.
— ) o o ( —

Wczoraj odbyło się posiedzenie gospo­
darczego komitetu korpusu kadeckie^o, na 
którem zredagowano ostatm znie. warunki, 
na jukieb korpus kadetów zgadza się odd.ić 
pod terytoryuin w ystaw y krajowej r. .1011 
część Lasu Kadeckiego. W arunki te zostały  
opracowane poprzednio na posiedzeniu d. 8 
kwietnia przy udziale prezesa w ystaw y hr. 
A. Tcszkiewica, wicepresa, p. J Daw ydowa  
i doradcy Drawnego komitetu w ystaw ow ego . 
p. K. PaezKowskiego. Oprócz waruakó w za­
sadniczych, stawianych n^zez Korpus, d y ­
rektor jego wypowiedział, szereg dezyratów, 
jak to: oświetlenie latarniami elęktrycznem ’ 
szosy Radeckiej między Bibikowskim  B ul­
warem a korpusem, naprawia m ostu dre­
wnianego przez rz. Łybedź, gruntow na nn- 
prama chodników i bruków na Bibikow skim  
Bulwarze, między Halickim targiem a Ra­
decką szosą.

Roboty organizacyjne na terytoryum , 
należącem do miasta, z fermą lym liękiej 
włącznie, polegają obecnie na niw elacyi 
terenu. Rfb.oty te pow'erz!mo gronu stu ­
dentów z rekoinendacyi , T-wa pomocy do­
raźnej niezamożnym studentom . Głównego 
kierownictwa robotami podjął się geom etra- 
kontrolcr m iejski, p. J. Jakubowski. W ym ia­
ry na terenie, ofiarowanym przez m iasto i 
sporządzenie planu jego zostanie skończone 
w tygodniu przedświątecznym.

Ogólna praca organizacyjną z o s t a ła  o- 
becnie żeśrodkowana w poszczególnych sek- 
cyach wystaw owych. Pierwsza przystąpiła  
do pracy sekeya narzędzi i m a s z y n  ro ln i­
czych, która w niedzielę d. 10 kwietnia zba­
dała teren w ystaw y celem wybrania m iej­
sca d'a działu tej nazwy, w  d. 11 b. m. 
odbyła ona swe pierwsze posiedzenie. W czo­
raj odbyło się pierwsze p o s ie d z e n iu  s e K c y i  
rolnej.

D. 18 kw ietnia pod przew odnictwem  
prezydenta,m iasta.pr^y udziale prezesa w y ­
staw y hr. A. Tyszkiew icza odbyło się p ierw ­
sze zebranie komisyi kompromisowej, sk ła ­
dającej się z przedstawicieli m iasta i k om i­
tetu dla rozstrzygania wszelkich k w esty  i 
wspólnych. Na prezesa kom isyi w ybrano  
4tya Burczaka, na wicepro?>sa— p. II B u tk ie ­
wicza. Komisya opracowała p h n  przyszłej 
działalności.

W *

KRONIKA.
( t i « B  f l M j k .

Dsli 15 (28) Anastazego.
Jutro 16 (29) Marceliana M.

WMhófl iAhcx fou . 1 m. 41 
Zachód tiońck godr, 7 u. 12. 
Diigo4ć iafc goór. 14 m. 28

—  Z kroniki kościelnej. W  w ielkim  ty ­
godniu nabożeństwa kościelne w św iątyniach  
naszych odbywać się będą w następującym  
porządku: W kościele ś w. Aleksandra „Ciem­
ne Jutrznio* we środę, czwartek i piątek  
o godz. 6 wiecz. Chór kościelny przy koń­
cu Jutrzni wykona śpiew —  „Miserere", a 
w W ielki Piątek po ciemnej Jutrzni— „Sta- 
bat Matei*.

Nabożeństwa poranne w obydwóoh ko­
ściołach św . Aleksandra i św . Mikołaja od­
prawione będą: w W ielki Czwartek i w W iel­
bi Piątek— o godz. I ł ,  a w W ielką Sobotę
0 godz. 10.

ltezurekcya w kościele św . A leksan­
dra— W W ielką Sobotę o godz. 11 w nocy
1 w kościele św . Mikołaja — o godz. 7 raco  
w dzień W ielkanocy.

W n :edzielę rano przybył i do Grani­
cy delegucya z O. rtejmanem na czele, po­
wracająca z Rzymu z koronami, (fiar^wane- 
rai przez Ojca św  dla obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskie). Tu oczekiwało juz grono 
mieszkańców Częstochowy, przybyłe umyśl* 
nie na powitanie delegaoyi i w iele osób 
miejscowych.

O E izeb iusz Rejman, w ystedłszy z w a­
gonu, powitał licznie zebranych na peronie 
i oświadczył, żo Ojciec św ., wręczając koro­
ny dla Cudownego Obrazu, przesyła dla 
wszystku-li wiernych synów  Polski swoje oj­
cow skie błogosławieństwo.

Zebrani, wysłuchawszy tych kilku słów  
z obnażocem i głowam i, wznieśli okrzyk na 
cześć Papieża: Niech żyje Ojciec św.!

Delegacya ofiarowanym przez kolej wa­
gonem  salonowym przybyła do Częstocho­
wy. Tu na peronie — jak opowiada sprawo 
zdawca „Kur. W arsz *— oczekiwało m nóstwo  
lu fu  z kniędzem kanouikiem 'Fulmanem na 
czele, w ielu Łsię-.mi i Lraćmi zakonnymi, 
których o. generał powitał pozdrowieniem  
Ojca św. Z setek piersi wydobył się okrzyk: 
Niech żyje Ojciec św.!

Po przejściu do sali klasy I-ej, pudło z 
cennym darem, obite aksam item  purpuro­
w ym  ze złotym herbem papieskim na wierz­
chu, ułożono na p o d u sze  i podtrzymywane: 
przez prze wielebnego- o. Euzebiusza Rejma- 
na, ks. prałata Rem bielińskiego oraz delega­
tów pp. Teofila Fiszera i Stefana K osteckie­
go w yniesiono przed dworzec. Tu oczeki­
wały tysiące ludu, cechy, bractwa, które 
w ystąpiły procesyonalnie, aby cenny dar 
godnie był przeniesiony do stóp Obrazu. 
Oczekiwała również ukwiecona kareta. Uprząż 
koni była także m isternie przybrana * kw ia­
tami.

Przewielebny o. generał widząc, jak ca­
łe  m iasto, a naw et przybyli pątnicy z róż­
nych stron, w ystąpili uroczyście na powita­
nie daru papieskiego, postanowił, pomimo 
że-korony według zwyczaju powinny być 
przewiezione w karecie, ponieść ie wspólnie 
z Indem pieszo do stóp Maryi Częstochow­
skiej.

Gdy szambelan dworn papieskiego roz­
począł pochód, w  tej chw ili chór rzem ieśl­
niczy wykonał piękny hymn powitalny, a 
następnie, gdy pocnćd ruszył procesyunal- 
nie, zagrały na przemian dwie orkiestry ro­
botnicze.

Zwarte zastępy ludu towarzyszyły wspa 
niaiemu pochodowi. W ystąpiły panny w 
bieli, szkeły p d s k ii: m ęskie i żeń.-kie, oraz 
w szystkie korporacje. Balkony poprzybie- 
rane dywanam i i oDrarami, upiększały u li­
ce*, caia droga od dworca do Jasnej’ Góry 
wysypana by ła zielenią: małe dz>ewc?ątka 
sypały kwiaty pod nogi niosących korony

Straż obywatelska, przy pomocy straży 
ogniowej ochotniczej utrzym yw ała porząóek

Jak oblicza;ą, na przestrzeli od dwor­
ca kolejowego do klasztoru zebrało się do 
stu  tysięcy osób.

Całą dragę nieśli dar papieski: o. g e ­
nerał z ks. prałatem Rem bielińskim , którym  
na przemian pomagali n ieść korony delegaci, 
młodzież szkolna, oraz włościanie.

O godz. 11 ej przed południem stanął 
pochód u stóp Jasnej Góry. Tu oczekiwało 
bractwo Matki Boskiej Częstochowskiej 
z baldachimt m, pod którym  o. generał, 
ubrawszy się pontyfikalnie, przemówił do 
tłumów, zapełniających cały plac przedkta- 
sztorny, przyczem powtórzyły słowa, z jakie- 
mi Ojciec św. zwrócił się do" delegacyi, gdy 
na posłuchaniu w Rzymie wręczał korony. 
Następnie generał podziękował wszystkim  
za wspaniałe wystąpienie.

W końcu zaintonował hym n „Te Deum  
leud^mus" i ruszono do kaplicy Matki Bo­
skiej Częstochowskiej.

Bramę Lubomirskiego Towarzystwo 
ogrodnicze wspaniale przystroiło kwiatam i 
i napisem: „Pocieszyc!elko strapionych,
módl się za nami! •• lane bramy przybrane 
były zielenią-

Po odprawieniu krótkich m odłów przed 
cudownym  Obrazem, przewielebny o. gene-J

Autobiografia 
jtfarka Zwaina.

Napisał Mark Twain.

Ponieważ dwie, może trzy osoby w ró­
żnych czasach zwracały m i uwagę, że g d y­
bym  naph ał moją autobiografię, chętuieby 
ją przeczytały, cczyw iśoie, o ileby się znala­
zła chw ila wolnego czasu —  czyniąc zadość 
gorącemu żądaniu szanownej publiczności, 
niaiejszem  ją ogłaszam.

Pochodzę ze starego i szlachetnego ro­
du. Początki jego sięgają zanrerzcLłej sta­
rożytności. Pierwszym  przodkiem, o któ­
rym ród Twainów poeiada wiadomość, by 
przyjaciel rodziny, nazw iskiem Higgins Dzia­
ło się to w XI stu lsciu , gdy ród nasz prze­
m ieszkiwał Aoerdeen, w hrabstwie Cork 
w A nglii. Skąd pochodziło, że nasza bar­
dzo długa linia genealogiczna odtąd nosiła  
zawsze nazwę macierzystą, zam iast poprze­
staw ać u i nazwisku rodzinnem H iggins, po­
zostało dla nas na zawsze tajemnica, kiórej 
rozwiązywać nikt z nas szczególniej nie 
m iał ochoty. Była to jakby zawikłana ro- 
ńj&ntyęzna powieść, której uroku niszczyć 
r ie  chcieliśm y. W szystkie starożytne rody 
czynią- tak samo. A ugusius Twain był m ę­
żem, o którym  wiele m ówioao około roku 
1160. Człowiek to był nader wesołego uspo­
sobienia. Miał zwyczaj co wieczór wydoby­
w ać starą swoją szablę, ostrzyć ją, co się  
zowie, następnie z- s wśród ciemnej nocy 
8 nrał na odpowiednim posterunku i w b:- 
ja ł tę sza Wg w ciała przechodniów, by ich 
pobudzić do skocznych ruchów. Był on uro­
dzonym humorystą. Ale wkróice przyzwy­
czaił się żarty te posuwać za daleko; pierw­
szy raz, gd y  go  schw ytano na tern, jak 
z któregoś z sw ych  bli nich s?aty obdzierał, 
władza świecka oddzieliła jedną z górnycn  
części ciała od jego korpusu i w ystaw iła ją i

w Tempłe-Bar na widoczdem m lrjscu, by 
mógł odtąd w jspokojn i bez troski Da w spół­
rodaków ipoglądać. N gdy mu żaden inny  
postelunek bard/iej nie był do twarzy i na 
żadnym też ta s .d ługo nie przebywał.

W dalszym  ciąęu wykazuje drzewo 
genealogiczne naszego rodu, przez dwieście 
lat z górą, szereg wojowniKów —  szlachet­
nych, rosłych chłopców, którzy zawsze z pie­
śnią szli do boju, trzymając się mężnie z po­
czątkiem pochodu tyłów  armii, — natom iast 
biegcąc z strasznym i okrzykam i tuż na jej 
czele w czasie odwrotu.

Z początkiem  X V-go stulecia m ieliśm y  
Twaina, noszącego im ię Be&u i przydomek 
„Uczony*. Miał on cudownie zręczrą rękę 
i potrafił pism o każdego tak do złudzenia 
naśladować, że można było umrzeć ze śm ie­
chu. Mi»ł też wiele uciechy z sw ego talen­
tu. A'e w konsekw encji zawarł z rządenl 
sw ego kraju kontrakt, mocą którego zobo- 
wią»ał się tłuc kam ienie na drogach publicz­
nych, Ta surowa praca zepsuła mu charak­
ter pisma. Jednak żył bardzo długo i ka­
mienne swe prace z małem i przerw mi w y­
konyw ał około 42 lat.

W następnym okresie czasu ród nasz 
szczycił się  Johnem  Morganem Twainem. 
Odbywuł on w roku 1492 podróż z Kolum­
bem, jako ppąpżer okrętowy. W ydawał się 
być człowiekiem  zgryźliwego, nu m iłego u- 
sfosob ien ia. Podczas całej podróży morskiej 
skarżył s ię  na jedzenia i groził, że na ląd 
wysiądzie, jeśli się ono nie zmieni. Kręcił 
się ciągle międz., załogą i tłumaczył jej, że 
nie wierzy w to. by sam Columbus wiedział, 
do czego dąży i co gu spotka. Pam iętny o- 
krzyk: z emia! zienra! poruszył do głębi 
w szystkich na okręcie —  j“go jednego nie. 
Chwilę wpatrywał się w linię, rysującą się 
wyraźnie na tle morza, aż wreszcie wykrzyk­
nął z pogardą: to tylko tratfca!

Gdy ten wielce oryginalny pasażer wslę 
)ował na prkład okrętu, m ia ł'ze sobą tylko 

starą gazetę, w którą zawtuięta była chnst- 
ca ze znakiem B. G , w tłniaue pończochy ze 

zn-kiem  L. W. O., wełniany kjiKan ze zna- 
blpm D. F., wreszcie nocną koszulę ee zna- 
riem O. M. Ii. A  jednak przez cały czas 
jodróży silnie się niepokoił o swój „kufer* 

więcej się o niego troskał niż w szyscy pa­

sażerowie, razem wzięci, o sw oje, W czasie 
burzy m usiano mu zatykać usta kneblem, 
gdyż jęki jego z powodu niebezpieczeństw a, 
grożącego „kufrowi", nie pozwalały dosły­
szeć rozkazów kom endy.

Mąt ten nie pozostaw ił po sobie złej na 
okręcie opinii, choć w księdze okrętowej za 
pisano, juko „szczególną okoliczność", że pod­
czas, gdy  W8iadają& na pokład,, miał tylko 
zawiniątko ze starej gazety, przy wylądowa­
niu zabrał ze cztery kufry i w ielki kosz pa­
kunkow y. Gdy w dodatku jeszcze powrócił 
na okręt i w  chełpliwy sposób twierdził, że 
mu rozm aitych przedmiotów brukuje, w sk u ­
tek czego dom aga się rowizyi bagażu sw ych  
współpasażerów —  przebrała się miara i w y­
rzucono go do wody. D ługi czas czekano 
z ciekawością, czy nie ukaże się na po­
wierzchni wody, aie naw et bańka nie zamą­
ciła spokojnej tafli morza. A jednak pod­
czas gd y  'wszyscy byli tfm  zajęci, by pa­
trzeć poza parapet okrętu i zaijteresow anie  
z każdą chw ilą wzrastało, spostrzeżono ze 
zdumieniem, iż okręt chwiać się poczyna, a 
łańcuch kotw icow y zwisa, jak gd yby  pozbył 
się ęiężaru. P óźn ej dopiero w  pożółkłych 
kartach księgi okrętowej znaleziono nastę­
pującą .dziwną w  treści notatkę:

„Zarazem okazało się, że niem iły pasa­
żer, zanurzywszy się w  nurtach morza, za­
brał ze sobią kóiw ieę okrętu i sprzedał ją 
dzikim m ieszkańcom  nowego lądu, utrzy­
mując, iż ją znalazł".

A przecież posiadał ten nasz protopla­
sta dobre i szlachetne instynk ty . Z dumą 
powołujemy się na fakt, iż był to pierwszy 
z białych, który przejął się syrawą moralne 
go podniesienia i cyw ilizacyi indyan. W ybu­
dował m ianowicie wygodne więzienie i w y­
stawił szubienicę, i do ostatniej godziny  
stwierdzał z zadowoleniem , ża jego wpły w 
na indyan był o w iele więcej uszlachetnia­
jący i ukultnrnifljący, niż w szystkich innych  
reformatorów, którzy kiedykolw iek między 
nimi działali. W tern miejscu kroniki są 
mniej ?z zere i wym owne, i kończą się  na 
głą wiadomoś ią, iż stary podróżnik poszedł, 
by zobaczyć, jaK szubienica spełnia swe za­
danie wobec pierwszego białego, który na 
Kontynencie am erykańskim  podpadł joj w ła­

dzy— pozostał tam  i w szystko to skończyło 
się jogo śmiercią.

Prawnuk „reformatora* rozwijał żywo­
tną działalność w wieku XVI. Kroniki ro­
dzinne nadają mu nazwę „starego admira­
ła*, chociaż historya tytułuje go inaczej. 
Dowodził on czps długi flotylą szybkich 
okrętów, dobrze uzbrojonych i posiadających  
silną załogę i oddał znaczne usługi w zakre­
sie obław na statki kufJeckie. Ouręty, ua 
których spoczęło jego orle oko, starały się  
jak najprędzej przepruwać fole oceanu. J e ­
śli zaś okręt, mimo największego ze swej 
strony w ysiłku, n ie uzyskał dostatecznej 
szybkości, oburzało to „starego admirała* 
tak bardzo', że nie panując nad sobą, zabie­
rał okręt taki do swej ojczyzny i przeebo 
wy wał go  tam, oczekując cierpliwie, aż po 
odbiór zgłoszą słę w łaściciele. Nio czynili 
oni j: dnak tego nigdy. U siłow ał także 
majtków takiego okrętu wyuczyc szybkości 
i zwinności, zmuszając ich do wzmacniają­
cych ruchów i bezpośredniej po tem kąpieli, 
co nazywał „ćwiczeniem w skokach z po­
kładu*. W rzeczy samej osiągał rezultaty 
znakumite. W  każdym razie, kto raz tego 
spróbował, nie miał nigdy nic do m iw ienia. 
Jeżeli w łaściciele długo zwlekali z odbiera­
niem swych OKręiów, palił je  „story admi 
rał“, bacząc na to, by nie przepadły premie 
asekuracyjne. W  końcu U mu wspaniałem u  
wilkowi m orskiem u odcięto głow ę po pe­
wnej nieudanej kampanii.  ̂ I tńk bohateriką  
śm iercią bohaterskie zakończył życie.

Pa-G o-To-W au-W ah-Rikkelekiwis (po­
tężny strzelec z św ińskiem  okiem) Twain, 
był ozdobą XVIII wieicu i zpbałem zaparciem  
s;ę siebie pomagał jenerałowi Braddoek w 
zwulczaum -tyrana \Vaszyngtona. Ten to 
właśnie rycerski przodek wsław ił się tern, 
że z za drzewa dał siedem naście stizd ó w  
do W aszyngtona. vV podręcznikach histo  
ryi, pisanych z celem  uinoralniającyiu, fakt 
tm  jest przytoczony i aż do powyższego  
ostępu opowiedziany prawdziwie. W dfl 
szym  jednak ciągu, g  iy history a n w y iien ia , 
że po siedem nastym  strzale przodek nasz 
zdjęty naglt-m wzruszeniem rzucił strzelbę 
i p i/ypadi do nóg W aszyngtona, umując j e ­
go w ielkie posłannictwo —  historya mija się

z prawdą, W rzeczyw istości powiedział on, 
co następuje: 

f —  Na nic s ię  to  nie przyda. Ten czło­
wiek je s t  tak pijafty, że nie może ustać w 
m iejscu przez tak krótką naw et chw ilę , by 
go strzał dosięgnął. Środki moje nie pozwa­
lają mi marnować dalej prochu na takiego  
pijaka.

Z tego w łaśnie w zględu poprzestał na 
siedem nastym  strzale, a jest t> w zgląd  lo ­
giczny, który każdy ośw iecony człow iek m i­
le odczuje. .

Chcę tu jeszcze nawiasowo dodać, ?o 
wielu moich przodków uzyskało * h istoryi 
taką popularność, iż nie potrzebuję m ów .ć  
o niph, * gdyż są zbyt pcw szechrio zorni- 
Również i w bocznej lin ii wielu było za s łu ­
żonych, choć cichych i mniej sław nych . 
W przeciwstawieniu do głów nego sźczetti 
nie starali się  oni sławę, do której tak tę ­
sknili głów ni przedstawiciele rodu i aby jej 
nio zdobywać, pozwalali się zam ykać w w ię­
zieniach, zam iast chlubnie dy rdać na szu ­
bienicy.

Nie jest dobrze, g d y  pisząc sw oją au­
tobiografię, autor zbytnio się  zbliża do sze­
regu sw ych przodków, aż do epoki sob ie  
współczesnej. Rozsądniej je s t  mówrić o sw ych  
protoplastach tylko tgóln ikow o i w tedy zro­
bić przeskok od nich do siebie. Czynię toż 
to niniejszym, w nadziei, iż zdobędę podziw  
czy tt ia isa .

Przyszedłem na św iat beż zębów . Pod  
tym w zględem  w ięc Ryszard rit ma przede- 
niną pierw szeńitw o, a b  przysiadłem  ta k ie  
na św iat bez garbu i pod tym  w zględem  
ja mam przed nim  pierw szeństw o. Rjuzlce  
moi byli bardzo ubodzy, i zupełnie ucz­
ciwi.

A le teraz przychodzi mi m yśl jedna. 
Historya niego w łasnego życia je st tak w 
st ifiunuu do mych przodków ubogą i tak  
łagodną, że rozsądniej będzie z mej stropy  
nie pisać jej przedtem ,, zauiin m nie pow ie­
szą. Gdyby i inna autobiografie, które czy­
tałem, kończyły  się  na przodkach i urywały  
się do teg> crasu, aż zdarzenie tego rodzaju  
nastąpi, byłaby t> dla czytającej publ.cziK- 
ści okoliczność w ielce pożąda ią. Co o te ni 
m yślicu ?
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— „Lud Boży*. W yszedł I  d ;iA u nu ­
m er 15— 16 (św iąteczny) „Ludu Hożego1' 
z dwoma dodallcauG: „Nas>a W i> ś‘ i „Ga­
zetka i'la dzieci1'. Na treść n-rn zł.'żyły'.się 
następujące artykuły: 1) Od Kedakcyi, 2)
W dniu Zmartwyflhwstan a, wiersz J. K"ń 
czy en, 3)'ŚvviQto Nadziei, przez J. 1‘, 4) Kie­
dy Ran Jezus chodził po ziemi, wiersz Al. 
K onopuc‘iłe j, 5) Krwawy śm igus. fi) Bitwa 
pod G iiinwal icm, przez K. Wołyński). 7) 
W iadom ości polityczne, 8) Co .słychać w Du 
mie, 9) W iadomości 5R%fiłme, 10) Z tygo­
dnia, U ) Bona z ziem polskich, 12) Wiado­
m ości krajowe, 13) Kronika m iastowa, 14) 
Telegram y, 15) Ogłoszenia.

„Nasza W ieś“ zaw ica : ]) Na Zmar­
tw ychw stanie, wiersz, 2) W ielkanoc bie«aka. 
przez ks. Sznarbachowskiego, 3) Gawędy 
Starego Macieja, 4) Skowronek, wiersz, 5) 
Św ięcone u Starego Macieja, 6) Poradnik 
prawny, 7) W iadomości ważne dla rolników.

W „Gazetce ola dzieci*4 umieszczone: 
1) Alleluja, wiersz, 2) Jajka W .tłkanocne, 
8) Wielkanoc, wiersz przez M. Cb., 4) Wierz- 
ba-Palma, 5) Święto wiosenne, wiersz, fi) 
Śm igus, przez J: B., 7) L cz się  dziecino, 
Wiersz, 8) Łamigłówka, 9) Szarada.

—  Kara prasowa. Podana w niedziel­
nym  numerze „Kijewlanina* wiadomość, iż 
na mocy rozp1 rządzenia gubernatora „Dzien­
nik Kijowski" skazany z,ost»ł w drodze ad-., 
ministrncyjnej na 200 rb. grzywny za ne­
krolog o ś. p. Narcyzie Jankow skim , za- 
mioszczony w N rze  92, okazała się praw 
dziwą.

—  Zatwierdzenie. Gubernator zatwier­
dził dzienr.Uc posiedzeń kijowskiej rady 
miejskiej z  d. 2 9 —31 marca r. b. za w y ­
jątkiem  uchwal w sprawie postanowienia 
obowiązującego dla dorożkerży, w sprawie 
uregulowania godzin pracy w zakładach rze­
m ieślniczych oraz w sprawie użytkowania  
kanalizacji miejskiej. Co do kwest,yi wy­
m ienionych naczelnik gubernii zażądał bliż­
szych wyjaśnień od prezydenta miasto.

— W sprawie kolei Kijów-Baita. Na­
czelnik gubernii przedstawił gen< w ł-guber 
natorowi kijowskiem u staranie pełnomocni­
ków m iasta W asylkowa, w osobie prezyden­
ta m iasta L aw .ckngo i radnych Buudaryn- 
ki i "Wajsberge w sprawie saierow enia pro­
jektowanej linii kolejowej K ijów-BJta na 
miasto W asylków i zbudowania dworca ko­
lejowego wzmiankowanej linii w  obrębie 
m W asylkowa. Zdaniem guoernatora ki 
jowsfciego starania m iasta W asylkowa w zu­
pełności zasługują na p iparcie.

— Zaliczenie w poczet adwokatury. Na 
m ocy postanowienia ogólnego zebrania ki­
jow sk i'go  sądu okręgow ego pomociPIc adwo- 
Kata przysięgłego Al. Rożenberg zaliczony 
został w poczet adwokatów przysięgłych.

— Ferye Wielkanocne. Z powodu zbli 
żających s'ę św iąt Wielkiej Nocy zajęcia 
w m iejscowych instytucjach  sądowych i 
adm inistracyjnych z diiiem  dzisiejszym  
przerwane zostaną do dnia 26 kwietnia.

— Zajęcia w zarządz ę miejskim. W czo­
raj zostały zawieszone w szystkie czynności 
w  zarządzie m iejskim . Przerwa świąteczna  
sUońcjy się dopiero w  eh 21 kwietnia.

—  Zbiór przepisów obowiązujących. W y- 
dz:ał statystyczny zarządu m iejskiego przy­
gotowuje obecnie eoiór przepisów obowiązu­
jących kijowskiej rady miejskiej. Do zbio­
ru wejdą w szystkie przepisy, wydane przez 
kijowską radę miejską przed 1910 r. Jedno­
cześnie „wydział statystyczny zamierza w y­
dać w druku wszyslic e uchwały rady m iej­
skiej w powyższym  okresie.

—  Wyścigi samochodowe. Gubernator 
kijowski przesłał prezydentowi miasoa ko-, 
m um kat głów nego zarządu do spraw gusao- 
darki miejscowej w sprawia międzynarndo | 
w ych w yścigów sam ochodowych, któte m a­
ją się odbyć m iędzy Petersburgiem  a Kijo­
wem  w czerwcu r. b. Kierunok wyścigów  
został wy Dreny następujący: Petersburg, L a­
ga, W itebsk, M ohjlów, Czeir.ihów, Kijów, 
Moskwa, Petersburg. W wyścigacli bierze 
udział 70 samochodów. Ścigający się przy­
jadą do Kijowa w d. -12— 15 czerwca.

K'jowski zarząd miejski zam'erza urzą­
dzić uroczyste spotkania ścigających się.

—  0  handel w niedzielę. W łaściciele 
kramów 1 sklepów z rzeczami kościelnem i 
i cerkiewnem i w ystosow ali do zarządu miej 
sk iego prośbę o pozwolenie na prowadzenie 
handlu w n ie d z ie l  i św ięta w ciągu całego 
dnia.

—  W sprawie pożyczek obligacyjnych.
M inisterstwo finansów zażądało od prezy­
denta m iasta nadesłania mu wykazu w szy­
stkich pożjczek obligacyjnych ra. K jow a  
z oznaczeniem terminu icn em tsyi i stanu 
amortyzacyi.

— K R A D Z IE Ż E .  N a  repp nl.  Mar. Blago *io- 
szczejpłskiaj 1 3 « a k o w s k j c j  p. S ied leck /em n skr» tziono 
w t ran jw ajn  portfel  z 725 rb .  Z m ieszkan ia  p. O. M a 
Ja  skradziono 220 T u . gotówki i na  sarnę 400 rb. ko­
sz .u.wnpści. W  obejścia N r  7 przy O b sr r* a io rn y in  za­
n ik a  p, N .  W ySiW ikiomu sk radz iona  wina  i b ie l izn y  
Da s n u ę  r t  s’00. Część skradzionych rzeczy znalezio­
no  przy nl.  Gogolewskiej N r  20.

W  sk lep ie  żelaznym J .  Ż d tn r w a  przy ul. Kon­
s tan tynow sk ie j  N r  10 zsares- . iow ano  subiekta  F o l ik c -  
wa, k tó ry  próbował popełnić  k radz irż .  W mieszkaniu 
jego  znaleziono towarów na suAę oki.to 100 rb.

Obok mesin ca rzeoe Łybedź skradziono 75 sążni 
d m tu  elektryciowro.-

— ARESZTOWANIE., Wrzorajszej nocy poli 
cya sinym, kordonem odkryła dcm Nr 6 pr/y nl. 
Dmitrowśkinj, zrobiła rewizyę n miosj kejąrych" tu, 
a nie rofianających określonego zajęcia Afsmsowi 
> lwarjuka i przetrząsania suttryny i składy. Znale­
ziono 7>5 oato)*w k uabmowytf, 2 kindżąly i 5 nąbo 
jów roWolworowych. Afanasowa i Iwanluka zar,  s.zt<ł- 
wano i osaalfonó w cyrkule pod strażą.

— ZB,R0JNÓ "N APA D. Około g. 2-ej « nocy 
wczoraj dokonano zbrojnego napadu  n* micszk*nie  w G  
śc ic ie la  domu N r  3 przy u l  W wird?ftsk iej ,  Podbajou- 
kir-go. R abusie ,  których bvło k i lku,  wyłamali  'koo 
i przoz nie d r  Uli  się  do w nętrza  piioszknnj*. I lU « s  
zbudził zarówno gospodarz*, ja k  i jt-gu służącą, obójo 
zaczęli wołać o pomoc, ale  pad groźbą l e w o iw e ró *  
u m il i l i .  J s d e L  z rabusiów pozostał ze s łużącą,  drogi  
k rz a l  Pcdhą jock iom n wydać ptóniądzo i kosztowności, 
in pó ■ iedżłw jn ó - U  g# zastrzeli .  P odha ieck t  
m usia ł  n l e l ż  przemocy. R ab u s ie  zabrali  110 rb., złoty 
zegarek  i porły, k az i l i  zachować milczenie, a potem 
wraz  z cczokującymi na nich przy okn o wspólnikami 
zniknęli w cioinoo^ciach nocy.

. — ZA M A C H Y  SA M O B Ó JC Z E. N a  ulicy I* un- 
d u i le jo^ka ie .)  żoua (f ice r*  M. w cela  samobójczym 
zażyła opium. L ek a rz  *Pcgatowia> u ra tow ał  j»j życie.

— N a  ulicy JtownioznoJ us i łow ała  otruć się  
kwasein kLrbolowęm A leksandra  Z. W ezw ano  lek a rza ’ 
k tóry  udz ie l i ł  jej "niorwszej pomocy.

—  G R A B IE Ż .  W cz o ra j  wieczorom w pobllżd 
k ia s z t i ru  W ydub.uckiego, banda  chuliganów, napadł*  nu 
przechodzącego pncziyliima Iw an a  M iszkaty . .  Nąpyr 
stuicy zdję li z niego p lh o ,  odebrali  p i r im o u a t i ę  z pić 
męiUmi, p-~zem nlctyiili się h«z ś i u m

— P O C Z I O W K 1 P O K N O U K A K IC /N E .  W obec  
ZW!ę*t<Z -n tgo p r / e j  ś /r ięts iu i Z‘ip t rzeb n w an ia  pocztó­
wek ze s trony publiczności,  p d ic u i  j s t e r  polce ł komi­
sarzom cyrkuhłwy b rozciągnąć b t ;/ mc, aby nic s p r z t - 
daw ano  pocztówek treści po u o g 'a f r  zuoj.

FRCN KA  POLSKA.

—  Knronaoya obrnzu Jaęnocórsitiego.
W dniu 22 maja, t j, w uroczystość Trójcy 
Przenajświętszej, odbędzie się koronnoya o- 
brazu Najświętszej Maryi Panny Często­
chowskiej. Z >ego powodu ks. hisknp Zdii 
towiecki wydał orędzie pasterskie do w szyst­
kich kapłanów i wiernych w dyocezyi Ku­
jawsko Kaliskiej.

— Niebezpieczeństwo p Iskia. „Schlesi- 
sche Ztg.“, znany i rgan hekatystów, Die- 
przebrany ie-t yr pom ysłach antypolskich  
zabiegów. W najnowszym  numerze wysia 
w a niebezpieczeństwo, jakie dla niemczyzny 
na kresach wschodirch istnieje, w postaci 
gospod i zajazdów w ręku połskiem. Zda­
niem pisma, t go, na t go rodzaju przedsię­
biorstwa polieya stanowc?:o konsensu odma- 
wiuć powinno, ponieważ, tam s ;ę koncentru­
je agitacya antyDańscwowa pomiędzy lud- 
noś io. nS hlesische Ztg.“ dziej nawet id-.ie, 
ho żą sa, aby nie pozwolono zakładać pola­
kom m ałych handelków p) wsiach, ho w 
nich także kw itn :e agitacya wszechpolska.

— Zamknięcie towarzystwa. Na czwart­
kowym posiedzeniu urzędu gubernialnego 

!do spraw towarzystw w Alińsku postano 
wiono zamgpąć oddział m iński żydow skiego  
t-wo, literaoku-artystycziicgo na tej samej 
podstawie, na jakiej była zamkniętą, ,0 -  
św ia la“. W  działalności towarzystwa dopa­
trzono się dążenia do odosobnienia narodo­
wościowego.

—  Z „Sokoła* mińskiegu W czwartek  
U b ie g ły  odbyło rnę ogólne tebrauie człon­
ków „Sokoła* w Mińsku, na którem dobo 
n am  wyboru nowego prezesa i fzałatwiono  
sprawę kupna domu dla stowarzyszenia. Na 
prezesa wybrano p. Mieczysławą. Porowskie 
go. Dom dla „Sokoła* został nabyty prz^z 
spoikę członków z janam l W ilhelmeir Jels- 
kim i Konstantym Prószyńskim  na czele.

— Uwięzienie ks Kiepack Z rozpo­
rządzeń a piwkuratora w ileńskiego sądu o- 
Kręgowego, w sobotę został aresztowany i 
osadzony w więzieniu gubcrnialnetm ks. Kle- 
packi, oskarżony na mu.-y ark 1686 i 1688 
ust. karnej.

— Pomnik Janielły w Krakow ie Peświę- 
e.onie kamienia w ęgielnego pod pomnik 
W ładysława Jagiełły  odbyło się w piątek 
wieczór na Placu Matejki. Aktowi temu na­
dano, stosow nie do życzenia ofiarodawcy, 
charakter czysto religijny. Poświęoenin do- 
konai ks. kanonik Drohojewski. Fundam en­
ta pod pomnik w yszły już ponad poziom i 
rozpoczęła e ię  już budowa postumentu.

—  Spółka parcelacyjna. Spółka zie­
m iańska kuiawsko-doDrzyńska doszła już do 
skutku i rozpoczęła swoją dz-ałalność. Biu­
ro spółki m ieści się  we W łocławku .w loka­
lu Stowarzyszenia rolniczego. Zakres, dzia­
łalności spółki jest dość rozległy, spółka bo­
wiem może pośredniczyć w e w szelkiego ro­
dzaju sprzedażach majątków, może udzielać 
pożyczea, parcelować, regulować bypoteki, 
ohnebności, w yjednywać pożyczki w insty- 
tucyach “kredy to wy,cn, nabywać majątki i t. p.

—  Towarzystwo literacko - naukowe. —  
Z inteyatyw y grona inteligencyi miejscowej 
w Lublinie powstaje Towarzystwo literacko- 
naukowe. U staw a została już zalegalizowana  
przez o ła d ie .

— Przeciw polakom. Prasa’ hakatysty- 
czna, zwraca uwagę na ogłoszone niedawno 
sprawozdanie roczne polskiego Zjednoczv.nia 
zawodowego w  Niem czech. Gnieźnieńska 
hakatystyczna gazeta za-snacza, że do „Zje­
dnoczenia* należy 60,000 członków i. pisze: 
„Jest to bęzwątpicnia największa orgaalza 
cya polska, tem niebezpieczniejsza, że po 
Liedawnem połączeniu się k il iu  oddzielnych  
orgańizacyi, tworzy dziś karna i coraz bar- 
diśej jednolitą masę, nad uświadom ieniem , 
której pratują niestrudzenie ci, którzy za cel 
swego , życia postawili sobie bronić lud­
ność polską przed dobroczynnym wpływem  
kultury niem ieckiej*.

— Kolej chefmska. Przed kilku dniami 
donosiliśm y, że p. Lebiediew poczynił sta ­
rania o otrzymanie koncesyi na budowę ko­
lei chełm skiej. Obecnie donosi „Z emia lu  
bełska*, że kolej chełm ska mą się składać  
z linii głównej od granicy austryrafikiej przez 
Zamość i Krasnystaw do Trawnik (stacya 
kolei nadwiślańskich) i odnóg: 1) Krasny-
staw-Iiejowiec, 2 ) Zamość, Hrubieszów, W ło­
dzimierz W ołyński.

— Potajemne nauczanie. Naczelnik suwalskiej 
dyrc.kc/i naukowuj zawirdouu naczelnika powiatu łu ­
gu Końskiego, że wo wsi Wlokła, gminy Słtabiu, ist- 
nibje potaj 3mna szkoła. Wysłany dla sprawdzenia te; 
wiadomości strażnik znalazł w mieszkaniu włościanina 
Amomego Korenkiewicza nwoje dzieci Korenkiewicza' 
i siedm.oro obcych, ncząrycb się czytać no polsku i no 
rosyjsku, chociaż Koronkiewicz pozwolenia na na u ;?a- 
aie nie posiadał. Antom Korenkiewicz oda uy został 
pod. *ąd i sprawa ta będzie wkrót-e różstrzyg ina przed 
kratkami sądu okręgowego snwalskicgo.

— Pielgrzymkę po PoIscb w rokn grunwaldzkim 
urzadzk seksy u wyciot-zaowa krak. Ogniska nadoz. Wy­
cieczka wyjedzie z Krąkowc d. 4 i.pca, a wróci 14 
lipca b. r. i zwiedzi '.'zęstonhowę, Yarszawę, Wnauów, 
Tu aft, Malhofg, Gdańsk, półwjsep IIo), Gniezno, Poz­
nań i Wrocław.
/ . - Napad w Retkini N a. plebanię do księdza
Pj zła /.ftinakj w Iteikini, po siatu łódzkifga, prżys/,'n 
dwóch poddanych perękieb: Konstanty Haaima i Józef, 
Borda. Oświadczyli oni proboszczowi, że maią numiz 
mity złote, a pragnąć ją zamienić na brnknoty, poszli 
za radą jakiejś kobiety i przybywają do księd"a.

Ks Załuska w pierwszej cbwi.i cl ci a. wymienić 
przybyszowi ztoto, nagle jednak tśnięty jakiemś zlc- 
wie-zczom prze -.jnciem, zaniechał tsgo. Wyszedłszy na 
cLwnę do przyległego pokoju, ks. Załuska zaalarmo­
wał przoz służące włośóao, którzy i"ozwłoczoie nad­
ciągnęli ua plrLa.jię, Widząc, że ks. Załuska coft s-ę 
dwaj peraowe rzmili się na proboszcza i.przooiocą u 
filowali ograbić go 2 gotówki. Wieśniacy -otoczyli 
dcm pjebniii, a równoczesn e wezwajo straż ziemsk? 
Jcdn*go p wieśniacy ciężko poranili. Oba nt- 
pastii ków pod silnym konwojom przewieziono do Ło­
dzi, z których ipdęogo nmioszszon w więzieniu, dru­
giego w szpitala więziennym.

O F I A R Y .

Na kotolof św, Mlkon ja .  Od dn ia  1-go po 15 
kwfatniH otrzym ano  na kośyipi św, M ikołaja  nas tępu ją-  
oe ( f a r y :  Złożone w r e d U c y i  »D zienn ika  lu jo w sk  b* 
g k  od pp. Jo a n n y  Komorowskiej 50 r b \  l u p o l i ty  Po 
Kra‘a  5 rb., B abka  oa wnuc2kt  1 rb., Jad w ig i  Bozymo* 
wej 25 rb A n irm cS tw a  Kosłąwskidh 3 r t , T. K 1 rb., 
E n s ta -b ó s tw a  N ieezoja-W  ie rz l ick icb  5 rb . ,  Teof.li  i Zy- 
gmiinta  I  isiunkicb 4 r b , Zł fu  i W ac ław a  Ołtarzewskich  
5 rb., E lżbie ty  i Siatwsiawa ozoberów 1 r b ,  W iocentyr 
ny i M ieczysław a  R a d 'm iń sk ic h  5 rb., T ^nz ia  Zahł«c- 
kiogo l  rb,, Tadeus/.osiwa Osińskich l  rb. Złożono pre­
zesowi k o n l te fn  ,kę. J .  Żmigrodzkiemu:.  N . ś. p. Joha- 
n a r - r e n t ę  państw ow ą 4 J ; - 5 ( 0  r o ,  Ofic ja liśc i  D n iep ro ­
we. zeg 'ug i  i j j  rb.,  p. J a d w i g a  Sudżiłoska fi : l „  p. 
VVł dy-ław Skrocb  3 rb W yję te  ze sk i ro o n e k  w lo- 
śc ie le  ,śW. Mikołaja: X t  organy  13 rb. 40  kop., na  bu­
dowę kościoła  14 rb. u t  anp. Ogółom rb. 708 kop. 41, 
P r /y  ę t )  od p rezesa  p. Ł Jankow skiego ,  pozostałych 
z (Uwuycli ofiar 6,570 rti. 68 kop., 2 b ile ty  poży.zki 
prom. 1864 r  wartości 8 - 0  rb., 1 b i le t  pożyczki* p re ­
miowej 1866 r. po kursie  310 ru.

Wr-zystkiciM do rozpo-ządzeaia  kom ito tn  na ukoń- 
c :en ie  roóót 8,500 rb. 12 kóp

Prozes komitetu: Kr. J. Żmigrodzki 
Skarbnik: Kazimierz Dobkłewicz.

Na święcore dla dzieci w przytułku przy <Kole 
kobiet polna», Do rąk p. Czâ hOrskioj zł żyli p .An- 
tónioa t-owalska 1 rb. Z'brano przez p. Jan in ę  Kadyń- 
ską 3 rh.--prz>'z p. Warchałowską 3 rb. przez p. Po- 
morsią 1 rh 3j kop.

Do kasy Koła kob>et wpłynęło: zs, pośredoictwen 
p. Fr»ukow-s*ioj hr. Dunin Karwi-ki zamizst bytności 
oa ilłcrbati-e* 10 rb

Na lainUka dla przepracowanych kobiet: p. II.- 
ienn Beruntowiczowa 15 rb.

Na salę zaj ć̂: j). Julia Chrząszczewska 3 rb.
■ ■ n o B n a B n a B O H n a r w a H i

Ostatnie wiadomości.

Flota angielska. Do „Ećho de Paris* 
donoszą z Londynu, że odhyte niedawno ma­
newry floty angielskiej b jły  urządzone ce­
lem wypróbowania, jakie byłyby szanse floty 
angielskiej wobec w zm agając j się floty nie­
mieckiej. Supo/yoyą manewrów było, że flo­
ta angielska w je o f iła się z kanału ra połu­
dnie A oglu  i tam się br. n la. Kontiadmiral 
ks. Batteuberg, który maskował nieprzyja­
cielu, wykapał, że w takim razie flota an­
gielska byłaby prawie bezs Ina. Skutkiem  
tych manewrów będzie to, że głów ny ciężar 
Poty przenieś ony zostanie na morze Pół­
nocno.

Wiec w sprawie bojkotu szkolnego W
poniedziałek wieczorem odbył się w uniwer­
sytecie  krakowskim w iec akademicki w spra­
wie bojkotu szkół rosyjskich w Królestwie 
Boiskiem pod przewodnictwem sf. med Żu­
ławskiego. Po dyskusyi, uchwalono większo­
ścią głosów  rezoluoyę za dalszem trwaniem  
bojkotu w m yśl uchwały zjazdu młodzieży 
w Zakopanem. *

Gd' słuchacz praw kybarski ptzy mo 
tyw ow aniu  wniosku wv sDrawie zwrotu ksia 
żele do hit-lioteki Jagielluńskiej zaatakował 
jednego z profesorów uniwersytetu, kurat r 
wiecu pi:of. Kutrzeba w iec rozwiązał.

Oszczerstwa Breitera. N a najbliższym  
posiedzeniu parlamentu w iedeńskiego ma 
poseł Broi ter otrzymać od prezesa izby 'za­
protokółowaną naganę z powodu oszczer­
stw a, rkąponego na Głąbińskiego, o którem 
dunosiliśitiy w jednym  z ostatnich numerów  
„Dziennika*.

Na szczycie Etny. Profesor R?cco do­
sta ł się na sam  szczyt Etny i stwierdził, że 
Krater wulkanu juz się zupetefe uspokoił. 
W ypływ lawy usiał całkowicie.

Pożyczka japońska. „Standard* dow ia­
duje s ię  z Paryża, że rokowania w sprawie 
zieahzow ania znaczniejszej pożyczki japoń­
skiej postąpiły naprzód. W Paryżu rra być 
ulokowana jej część w kwocie 18 milionów i 
funtów, Londyn partycypować będzie snmę 
9 milionów. Oclem tej pożyczki jest won- 
wersya pożyczki japońskiej 5 pjroc. na 4 proc. 
zagraniczną.

Franciszek Józef na Węgrzech. „Frem- 
denblatt* donosi: Podroż ceuarza do Buda­
pesztu nastąpi w czasie m iędzy 8 ą 14 ma 
ja b. r. W czasie tegorocznego pobytu za 
mierzą cesarz, o ile stan powietrza okaże się 
pom yślny, czas pewien spędzić także na 
zamień w Godołio.

Watykan i książę Monuco. „Berliner 
Tgblt* donosi z Rzymu: Jak słychac, Wa­
tykan m a ogłosić protest przeciw,, przybyciu 
ks. Alberta Monaco do Rzymu, aby nie twu 
rzyć tem precedensu dla innych książąt ka­
tolickich. Papież zresztą od dawna nie u- 
trzytnuje stosunków z ks. Mouaco z powodu 
dwmu gry w Monie Carlo. Papież nie przy­
jął też zaproszeniav ani nie wysłał zastępcy 
oa otwarcie muzeum oceanicznego w Mo­
naco.

Ze ssjmy pruskiego. W  Sejm ie pru­
skim , w dkrezyiii ciągu dyskusyi r.ad budże­
tem m inisterstwa oświaty, wywodził w so­
botę p. Jażdżewski: Głosujem y przeciw do­
datkowi dla nauczycieli na kresach w scho­
dnich, ponieważ tego rodzaju dodatki muszą 
wywrzeć c& nauczycieli w pływ  demoralizu­
jący  i uczynić ich przedajnyraL Odmawia 
się dodatku nauczycielom , którzy rozmawia­
ją  po polsku z żoną lub dziećm i i czynią  
zakupy u kupców polskich. Głosowalibyśmy 
za dodatkami tylko w tedy, gdyby ich nie 
było m ożna eufać I gdyby je przyznan&no 
wszystkim  naucielom boz różnicy.

Dyrektor M inisteryainy Sohwąrzkopf 
Naznaczył, że nie jest uzasadnione twierdze­
nie, jakęby fundusz dla kresów wschodnich* 
był funduszem koruDcyjńym. Dodatek kre- 
S iwy ma na celu ułatwienie nauczycielom  
ich wyjątkowo ciężkiej ałużby. Cofa się go 
tylko wtedy, gdy nawet własno dzieci nau­
czyciela nie umteją, tak wiele po niemiecku, 
ile się od nich wym aga.

Refo-ma wyborcza na Węgrzech. „Bn- 
dapesti Hirlap* dowiaduje s ;ę, że różnice w 
zapatrywaniach na reformę wyborczą pomię­
dzy nr. Tiszą a brr Khucnem zeszły dc m i­
nimum i że wobeć tego m iędzy tym i obu 
mężami stanu .nastąpiło znaczne zbliżenie.

T sleg ram y .
(Oa koT38p(rnai ntdw własnych), 

Oświadczeńte Nowickiego

Poznań.— Nowicki uświadczył kom ite­
towi prowincy-nalnem n, iż w brew woli w ła­
dzy wyborczej mandatu nie przyjmie.

Wydalenie robotników polskich.

Bonn.— Robotnikom z Królestwa, zatru­
dnionym przy budowie kolei, nakazano opu­
ścić w ciągu doby granice pań twa pru­
skiego.

Kary prasowe.

Warszawa.^—Ea przedrukowanie odezw y  
i zbictanie składek na kościół w Korówie, 
redabęyę „Dziennika powszechnego* skazano 
na grzyw nę w ilości 300, )b.

Warszawa — R edakcję tygodnika hum o­
rystycznego „Szczutek* skazano w drodze 
administracyjnej na 50 rb. grzyw ny.

Rswizye w Jeziornie.

Warszawa.— Nocy wczorajszej dokonano 
rewlzyi fabryki w Jeziornie; jednocześnie re­
widowano mieszkania robotników; areszto­
wano trzy osoby.

Represye w Łodzi

Łódź. —  Z rozporządzenia wydziału „0- 
chrany* opieczętowano lokal Towarzystwa

krzewienia oświaty. Aresztowano bibliote­
karza Towarzystwa.

Interpeiacya Kota Polskiego.

Petersburp — Koło Polskie w niesie in- 
terpelucyę w sprawie skazania na grzywnę  
księdza Majewskiego z Mińska, który przy­
był do W ilna z pielgrzym ką religijną. In­
terpelanci powołują się na ukaz z dnia 17 
kwietnia 1905 r„ zgodnie z brzmieniem któ­
rego pielgrzym ki religijne mogą być organi­
zowane w drodze zgłoszenia.

Ustawa uniwersytecka.

Petersburg. — Opozyeya ma zamiar za- 
interpelować prezydyum Dumy w sprawie 
stałego odraczania przez m inistra oświaty  
terminu wniesienia projektu nowej ustawy  
uniwersyteckiej do izb praw oiaw c/yrb.

Choroba Milutina

Tetersburg. W Aluszcw zachorował nie- 
be7piecz-ie f.-ldinarszałek Milutin. Konsy- 
sylium  lekarzy uznało &tan chorego za bar­
dzo groźny.

Ustawa akademii duchownych.

Petersburg.— V\ edlug urzędowego spro­
stowania, wiadomość podana przez „Now. 
W rem .“ o niezalwierdzeniu ustaw y akademii 
duchownych na zasadzie 87 a it . opartd je st  
na niepor./zumien.u Art. 87 nie może być 
stosowany pnlczus trwania sesy i izb prawo­
dawczych. Ustaw a została Najwyżej za­
twierdzona d. 2 kwietnia na zasadzie 11 
art. praw zasadniczych.

Epidemia samobójstw.

Petersburg. — W ciągu dnia wczoraj­
szego zanotowano w Petersburgu 12 wypad­
ków samobójstwa.

W obronie zjazdu żydowskiego.

Petersburg — „Rossija“ staje w obro­
nie zjazdu rabinów przeciwko napaściom  
Mienszykowa. Zjazd, zdaniem „Rossii1*, w 
swych'obradach ściśle stosował się do pro­
gramu'.

W sprawie zabójstwa Karawajewa.

Pat rsburg. — Opozycya otrzymała m&- 
teryaly, dotyczące dokonanego przez związ­
kowców zabójstwa posła do drugiej Dumy 
Karawajewa. Po feryach wielkanocnych  
wniesiona zostanie interpelacja w tej sprawie

Studenci ra kolejach.

Petersburg —W edług informacyi „Russ. 
Z,ia n .<‘ kuchłow  polecił dopuszczać studen­
tów do zajęć praktycznych na kolejach, pod 
warunkiem, aby należeli do organizacji 
reakcyjnych.

Ułaskawienie intendenta.

Petersburg. — Skazany n* więzienie 
in terd en t Niekrasow z Kazania ma być uła­
skaw iony ze względu na zasługi, położone 
podczas wojny z Japonią.

(Od, Agencyi Petersburskiej).

Petersburg. —  Najwyżej zatwierdzono 
preliminarz hudżeiu państwa na r. 1910. 
Preliminarz przewiduje dochody w sumie 
2,591-687,880 ru b , w ydątki ń adzw yetajte— 
121,652,567 rub. Nadwyżka dochodów w y­
nosi 4,723,692 ib.

Petersburg.— Specyalaa k om isja  Rady 
Państw a przyjęła z pewnem i zmianami u- 
chwtilony jrzez Dum ę projekt prawa o pra­
wie autorskiem . W iększość oświadczyła się 
za 50-letoim  terminem prawa aktorskiego, 
m niejszość za 30 letnim.

Petersburg.— Rada m inistrów postano­
wiły w nieść do instytutyt prawodawczych  
projekt u?tawv gim nazyalnej 1 ustaw y szkól 
przygotowawczych m inisterstw a oświaty.

Baku —  Napastnicy, którzy usiłowali 
zamordować jaoącego powozem fabrykanta 
Bertmana, zranili jego  żonę. ♦

Atharsk. — We wsi Sudarz spaliły się 
52 dom y m ieszkalne 7, zabudowaniami go­
sp od arsk im i, zgm ęła w ogm u 1 kobieta.

Tyflis. — Na stacyi zatrzymano 4 skrzyń . 
ki z jabłkami. Po otworzeniu zam iast ja ­
błek znaleziono w  nich 2 1 pól puda prochu 
i znaczną ilość nabojów. W łaściciel ładun­
ku, tatar z N acłnczew an", został areszto­
wany.

Ekaterynosła*v.— W Nikooolu powiatu 
ekaterynosław skiego dwaj uzbrojeni napa­
stnicy wśród białego dnia zraoowali dwa 
sklepy. Podczas w ym iany strzałów jeden z 
napastników został ciężko raniony; drugiego 
aresztowano.

Helsingfors.— W edług urzędowych da­
nych statystycznych w wyborach do sejmu  
braio udział w roku bieżącym 6 ł,o n0 w szyst­
kich mężczyzn, posiadających prawo głosu  
i 55 8**; kobiet; ogółem 796,582 osoby, czyli 
60,1%

Wilno.— Otwarto w ystaw ę robót malar 
sk ich, wykonanych z zastos iwaniem naj­
nowszych w ynalazków  techniki pod kierun­
kiem m onachijskiego instruktora specya- 
listy.

P etersburg— Nastąpiła wzajemna raty- 
iikacya konw encji handlowej, zawartej przez 
Rowyę z republiką m eksykańską d. 19 wrze 
śnią 1909 r.

Petersburg — Z tutejszej kasy guber- 
nialnej wydano za sfałszow anym  czekiem  
12,000 rb.

Władyktukąz.— W Alagirze, w restaura­
c j i  „Mitroweli* wybuchła bomba. Nikt z 
obrenych nio ucierpiał.

Wtadykaukaz.— Aresztowane 9 ingusrów, 
podejrzanych o udział w zrabowaniu kasy 
rządowej w Kizlarze.

Ekaterynostaw —  Dnia 13 go  kwietnia  
do majątku Kamianskoje w  pow iećie bach- 
muckim przybył Guczkow.

Helsfngfors. —  W kauęelaryi sejmu zło­
żono deklararyę, w której zalecono sejmowi 
poczynienie najpoddańszych starań, by za 
m ierzona, reforma w ydtiału  lucmańskiego 
nie była urzeczywistniana. W  motywach  
wskazano między innem i, że reforma g w a ł­
ci konstytucyę Fiulandył.. Interesy Cesar­
stw a odneśnie obrony morskiej zabezpie- 
zone są tem, że wyŻ3zj m 1 ączelnikiem  

finlandzkiego zarządu lcem ańskiego jest gn 
ucrał-gubernator. M inisterstwo marynarki 
ma głos decydujący w stosunku d i  instytu- 
cyi żeglugi nadbrzeżnej. Oprócz tego ref r- 
ma spowodow ałaby masową d y m isję  lccm a  
nów, w ten sposób bozpieczeństwo żeglugi 
na, wodach finlandzkich narażone byłoby na 
szwank.
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Warszawa. — W arszawski oddz:ał to­
warzystwa wojenno historycznego, spraw­
dziw szy wiadomość, zam ieszczoną w  „ Warsz. 
D niewn.“ prz^z generała Agapiejewa o znik­
nięciu pięciu m ogił oficerów rosyjskich, za­
bitych w r. 1631, znalazł m ogiły i pomniki 
na powązkowskim cmentarzu katolickim  
W zupełnym porządku. Były one naw et od­
restaurowane w r 1 9 0 1 .

Petersburg — Zatwierdzony został ochot­
niczy komit;. t budowy okrętów, miijący na 
oclu popieranie budowy okrętów, dla dosta­
wy statków  wodnych i powietrznych osob.m  
i instytucjom  potrzebującym tego.

Teheran.—Utworzenie gabinetu napoty­
ka znaczne trudncści. San-ud-Doule o- 
trzyinał dym isyę. Serdar-Asad nalega, aby 
Jnusup-ud-Doule pozostał nadal m inistrem  
skai bu. Ten ostatni bez wiedzy gabinetu  
zawiązał rokowania w sprawie nowej poży­
czki l  kapil.tlislam i zsgranicznym i, ignoru­
jąc zobowiązania Persyi względem  Rosyi i 
Anglii. Generał Rzewuski wyjechał. Pod­
pisano 7 bankiem Szaćhinszachskun
w sprawie kuiwersyń 7,000,000 długu rządo­
wego na 15-Ietnią pożyczkę 7-procentową.

Tabris.—Oddział Efrema 1 serdar Bo- 
gadaTa wszedł do Ardeb.Ru prowadząc z 
sobą wziętego do n ew oli Fm ir-ul-Aszsjra. 
Pozostali dowódcy również bez bitw y pod­
dali się wojskom  rządowym.

Urmia.— Założona przed trzema m e ią- 
cami ftirecka komora celna została skas - 
wana. Przez S m iesiące pobierała ona 11^ 
od wartości wwożonych towarów.

Chrystyania.—  Do północnego biura te­
legraficznego donoszą z Paryża, że d. 13-go 
kwietnia wieczorem zmarł Bjóm sterne- 
Bjórrson.

Pcryż. — W  ambasadzie amerykańskiej 
Roosevelt przyjmował delegatów grupy par­
lamentarnej międzynarodowej „Conscil de 
prise*. D E stournelles Constant w ygłosi! 
r rzenów iem e, przypominając o zasługach  
Roosevelta, położonych dla spraw y p ikoju . 
Na zapytanie, zadane przez Leona Bourge- 
ois, Roosevelt, zastrzegłszy się, że je s t  jedy­
nie osoDą prywatoą, wypowiedział się za 
zwołaniem trzech,, konferencyi haskiej.

Biarritz. — Król Edward wyjechał do 
Londynu.

foklo.— Baron Micuj, stojący na czele 
największego domu bankowego w Japonii, 
wyjeżdża w tówarzystwie 10 sekrelarzćw  
i tfomaczów przez Rosyę do A nglii W  Mo­
skwie i Petersburgu bar. Micuj ma zamiar 
zawrzeć stosunki handlowe z firmami rosyj­
skiemu

Konstantynopol. —  Z powedu rocznicy  
wstąpienia na tron sułtana m iasto i okręty  
ozdobiono flagam i. Udzielono częściowej 
anm estyi skazanym za rozruchy w  Adanie 
i Aleppo.

Sprawa Tarnowskiej.

Wenacya.— Adwokat Feder w dalszym  
ciągu analizuje przeszłość Tarnowskiej i w y­
kazuje, że plan zabójstwa Komarowskiego 
obm yślany był przez nią z całą świadom o­
ścią.

W enecya..— Sprawa Tarnowskiej. Na  
9, iec: 0’ ^imu posiedzeniu- powód cy w iln y  ad ­
wokat Feder analizował w dalszym ciągu  
życie Tarnowskiej i dowodził, żo opinia ek s­
pertów o jej niezupełnej poczytalności nie 
zgadza się z jej postępkami.

Powstanie w Albanii.

Saloniki.- 11 kwietnia 3,uoo albańczy- 
kćw  zajęło wąwóz Kaczanicki. Zatrzymano 
lokom otywę, k tóra wyszła ze sta c ji „Ueskiib“. 
M aszyniście w yjaśniono, że zw ykły ruch po­
ciągów może odbywać się bez przeszkód. 
Na stacyi E^szana pow stańcy zatrzymali 
pociąg 1 rozbroki 40 żołnierzy. Podróżnych 
nie zaczepiano. Pociąg przepuszczono. Oc.eg- 
daj pociągi kursowały bez przeszkód, lecz 
w każdym z nich dokonywano rewlryi. We- 
dług pogłosek opanowanie wąwozu i przygo­
towania albanczyków do akcyi zaczermej 
silnie zatrwożyły główną kwaterę turecką. 
W ciągu nocy 11 kwietnia przybyło z U plą- 
oy do Feryzowicz 4 bataliony z 7 hateryami 
ąórskiemi. 12 kwietnia przybyło jeszcze  
4 bataliony; jeden z nich zajął wzgórze, do­
minujące nad Feryzowiczami. Pozostań w oj­
ska rozpoczną działania w wąwozie Kacza- 
nickim , opanowaiPe którego stanowi obecnie 
główne zadanie dla wojsk rządowych. W tym  
celu w Ueskiib e tworzy się drugi oddział, 
złożony z 8 batalionów pod dowództwem  
Dżawida-baszy.

Saloniki.— W Malesy 1 ukazali się emi- 
saryusze powstańców Kosowskich, którzy 
propagują solidarność yloriiion albańskich  
dla obrony dawnych przywilo)ów. D a. 8-go 
kwietnia odbyła cię narada 200 przedstawi­
cieli plemion. Doszło do pojednania wro- 
g h h  plemion i wybrany został kom itet dla 
kierownictwa ruchem  Tamże wysłano dwa 
bataliony. Dn. l l - g o  kwietnia 400 albań- 
czyków pociągnęło n,a Ipek. Przecięły im  
drogę wojska tureckie: trr.y bataliony z ar- 
ryleryą. W ywiązała się potyczka. Kilka 
tysięcy albanczyków udało s;ę do Dyakowa  
ochraniane przez sześć batalionów. Pociąg  
uskub?.ki na przestrzeni 276 kilometrów od  
Uskubu zatrzymany zo stił przez albańcz.1 - 
ków, którzy zawrócili go  z powrotem. Szef- 
ket Turgut-ba6za z siedm iom a batalionami 
wyruszy! z Ft-ryzowicz i skierował się do 
wąwozu KaczanlitsGego. W ysłana tam ze­
stala baterya. W edług pogłosek, dzisiaj ma 
m ieć m iejsce poiyozka. W zywają do słu ­
żby czynnej 11 dywizyę sak n ick ą  redyfow. 
W edług pogłosek w Argikastro, albańczycy  
napadli na k on ik  m ulesreryfa i zabili tego  
ostatniego.

G IE Ł D #  Z B O Ż O W A .
— o—

(Tolegrąm  rpeej-* ln j) .

Rybiftsk.- 0 « i o s  zwykły 4 rb. 10—4 rb. 20 k np., 
kam - ) i  3 rh. 9 J —4 rb.,  kasza j o  rb 60 —10 rb. 7 j  
kop., m ą k -  ży tn ia  9 rb. 40 9 rb. 50 kop., pszenna 10 
rb. 5 J — 10 rb. 7ó kop.

J e ł e c — F s ien ica  1 rb. 1 kot>, żyto 75 k o p , 0- 
w)63 ta rg  iwy 53 '-.op.. f j iw n r ;z ń y  61  kop

Moskwa. - P s z o a i c a  w nat.  128/132 “Ol 1 rb. 
12— 1 rb. 15 kop., żyto w nat.  120/122 zcł. 6 9 - 9 6 kop. 
m ąka  1 rb. 0 6 —1 ib  08 kop., owies w nat.  91/93 zol. 
6 S - 6 9  kop., aiemię l n ia n i  2 rb. 10 kop .

L ib s w a .-O w ie s  biały 74 kop., czarny 76—7f>V2
kop.

Odesa.— Pszen ica  1 rb. 16 kop., żyto 78 kop.,  
owies 71 kop., j ę r t m e ń  69 kop., k u kurydza  78 knp.

Berlin.— Pszen ica  221 mar.  i 210 l/ 2 mar.,  tyto 
1567* mar. i IGI3 ,  m a r ,  owies 155l/a mar.,  i 159s/» 
mar. ,  jęczm ień  1 2 4 - 1 3 1  mar.

i
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Antonio Fogazzaro.

T Ł O  M A C  Z E N I E  Z W Ł O S K I E G O  

(Z upow ażnian ia  antora).

—)oof—

Mówiąc to, Cortis zwróci! się do ku­
zynki, która odrzekła mu spokojnie:

— Za godzino pójdę z Clenezzim do 
senatu.

—  To mi się podoba!—zawołała hrabi- 
r a. Um awiasz się z ludźmi poza mojemi 
plecami, a mnie o niczem  ani wspomnisz.

— Pocófc my się tu naradzamy?
— Masz słuszność, mamo! Zdawało 

mi się, że słyszałaś naszą rozmowę. Jestem  
straszoie roztargniona!

Niedługo potem Cortis pożegnał te pa­
l ie .  Ciotka chciała go zatrzymać, aż do 
powrotu Clenezziego, dlatego, by się poro­
zumieli z sobą, lecz poprzestała na ośw iad­
czeniu, że w takim tylko razie udzieli mu 
rozgrzeszenia ze w szystkich jego win, jeśli 
jutro od rana stawi się na jej rozkazy, bez 
zasłaniania się sw ą polityką. ^

— Bo w szystko to dobre— m ówiła hra­
b i n a — ale być w Rzymie i nic nie widzieć, 
tego odemnie nie żądajcie! Jutro, podobno, 
otwarta będzie wilia Borghese? Jeden spa­
cer i nic nadto!

Cortis poszedł na plac M inerwy— ocze­
kiwać Clenezziego, a w sercu grało mu jesz­
cze żywo wspomnienie wzroku Heleny i u ści­
sku ręki, odebranej mu nagle. Chciał prze­
szkodzić zamierz nej w ycieczce do senatu, 
nie wypadało bowiem widzieć się Helenie 
z mężem, pierwej, zanim Cortis się z baro­

D  % 1

nem spotka i uspokoi, co do sprawy z Bo 
gliettim .

Jakoż, niebawem, ujrzał Clenezziego, 
który, kulejąc i mrucząc, zdążał ku placowi 
ulicą Pałombella. Na widok Cortisa, przy­
śpieszył kroku i począł żywo gestykulować. 
Nakoniec, zadyszany i drżący, ujął go  za 
ramię i zarzucił pytaniami: „W ięc nie wiesz 
pan o niczem? Nie w iesz o niczem?“ 1 opo­
wiedział, że baron wpadł dziś do niego 
w ściekły z listem  od adwokata, łamiącym  
uprzednią umowę. Clenezzi twierdził, iż nie 
wie o niczem. Na to baron odpowiedział 
z brutalnością całą. W tedy zagral i gorąca 
krew południowa w Clenezzim, naw ym yśiał 
baronowi od bydląt, złajał, jak należy. A kie­
dy o tera gadał, drżały mu jeszcze ręce od 
gniew u i wydawał z siebie pomruk rozzłosz­
czonego buldoga! A ten Boglietti, to rów ­
nież nielada ptaszek! Jakże można, przy­
rzekłszy, cofać swoje słowo! Istny błazen! 
I co począć teraz? Jak iść do senatu z ba­
ronową?

Cortis uspokoił senatora. Można po­
wiedzieć Helenie, że m ęta niema w senacie 
i że gonitw a za nim będzie daremną.

—  Ach, mój drogi panie, jakżem ci za 
dobrą radę wdzięczny! Teraz jednak m usi­
my się już rozsUc, bo -wypada mi pójść 
na górę do tych pań.

Cortis pozostał sam. Stała mu w o- 
czach dotąd Helena, słyszał słodką jej pro­
śbę: „wybacz" i czuł w sercu wzruszenie z 
tego powodu. Jednocześnie inne rzeczy po­
chłaniały jego umysł, nie pozwalając skupić 
myśli. Co mogło znaczyć żądanie rozmowy 
na osobności i słow a z listu barona: „wkrót­
ce odzyskazz zupełnie swobodę." Niebezpie­
czne to s łow a!.. Dostrzegł teraz w swem  
sercu coś, co wywołałoby w nim niechybnie 
uczucie zgrozy, gdyby nie przeświadczenie, 
że nawet najlepsze z serc ludzkich jest, ja­
koby dobrz9 utrzymany, umeblowany i o 
tworem stojący— dom: nędznicy, którzy nie 
znajdą w nim przytułku, mogą się zatrzy­
mać chwilę na pregn, m ogą nawet wejść

do środka, lecz nie będzie w tern w iny go 
spodarza.

Tak, tonąc w zadumie, znalazł się na 
placu W enecya. Tu, jakby pod w pływem
wyrzutu sumienia, zawrócił do senslu  i, 
wziąwszy adres barona, podążył do jego 
m ieszka ia przy ulicy Muratte. Chciał u-
pewnić go, że rata 31 marca będzie s łaco- 
ną i przekonać, że powyższą usługę zawdzię­
czać będzie rządowi, który wzamian wym a­
ga dobrowolnego usunięcia się barona z se ­
natu. Lepszego nad to nie w ym yśli, nic.
Santa-Giulia uwierzy, bo nieraz przechwalał 
się zasługami, oddanemi lewicy. Innej dro­
gi wyjścia szukać jest daremnie.

Barona nie z»stał w domu, zostawił 
więc bilet z kilku słowami, prosząc do s ie ­
bie na jutro, o południu, w sprawie nie­
zmiernego znaczenia. Następnie zapytał słu ­
żebną, która mu drzwi otworzyła, czy pan 
baron napewno dziś w domu będzie. Od­
rzekła mu, ża prawdopodobnie, lecz pew ne­
go niema nic, bo pan senator zrobH się te­
raz bardzo dziwny. Nie zdziwiłaby się na­
wet ani trochę, gdyby mu się przydarzyło 
jakie nieszczęście, znać, że w strasznych jest 
opałach biedny pan baron! Długoby jeszcze 
snuła gawędę" gadatliwa toskanka, gdyby  
Cortis chciał słuchać, ale sp'eszno m u było 
z powrotem. Po drodze zaszedł do aptoki 
i kazał sobie dać, wedle podanej recepty, 
lekarstwo na sen, w silniejszej dozie. Od 
jakiegoś czasu dręosyla go nieznośna bez­
senność.

Obdarzony, silnym organizm em , gardził 
wszelkicm  staraniem o siebie, gardził zaró­
wno sztuką medyczną, o której nie miał po­
jęcia, le. ów zaś o tyle jeno używał, o ile 
jakieś cierpienie przeszkadzało mu w stu- 
dyach naukowych, lub w działalności; na­
tenczas stosował nader energ czne leczenie, 
zwalczając chorobliwe objawy gwałtownym i 
środkami. W domu kazał sobie przyrządzić 
kawę bardzo mocną, prócz tego miał wypić 
przed nocą swój chloral, poczem wziął się 
do pracy w gabinecie zam kniętym , gazie
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cały (m in  krzeseł oczekiwał już na gości, 
mających się zc-lrać o dziewiąiej.

XIII.

Z a w r ó t  g to w y .
O dziewiątej grupa posłów, zaproszo­

nych przez Daniela Cortisa, zebrała się w 
komplecie. Byli to młodzi deputowani, przy­
byli po to, by pobawić się trochę w polity­
kę i wyśm iać sty z niej potem w jakimś 
wykwintnym  salonie; byli poważni członko­
wie senatu, niesmakujący wcale w towa­
rzystwie pierwszych; było kilku m łodzień­
ców również bardzo poważnych, studyują- 
cych socyalne nauki w Niemczech, nako- 
niec ty ło  parę w ielce znaczących figur z 
północnych W łoch, które, hojnie pyp‘ąc pie­
niędzmi, m iały zapewnić byt nowopowstają­
cemu dziennikowi. Cortis otworzył posie­
dzenie, zwiastując obecnym  ukończenie 
wszelkich przygotowań, poprzedzających u- 
kazanie się dziennika; personel redakcyjny 
był już złożony, drukarnia m ogła niezwłocz­
nie rozpocząć pracę, miano podpisy na su ­
mę 450 tys. franków i umówiono korespon­
dentów za granicą do dzieła przydatnych. 
C. i t i 3 przyrzekał też usilne swe osobiste 
współpracownictwo, przynajmniej do czasu, 
kiedy się zbierze nowa izba. Oświadczył 
też, że w mowie swej jutrzejszej, po której 
zaraz weźmie dym isyę, odwoła s ę do przy­
szłych wyborców.

„W yborcy — m ówił Cortis — wnoszą 
przeciw mnie protest z powodu, że w izbie 
pozwol łem sobie głosić idee klerykalne. 
ąihitm  twierdzić, że ci panowie nie znają 
się na barwie politycznych przekonań, jak 
również wyrażam wątpliwość, czy zrozu­
mieli znaczenie słów moich. Przed dym isją  
moją jednak, wypada mi dać niektóre je sz ­
cze wyjaśnienia.

ńÓto więc, chociażem baidzo wdzięcz­
ny kolegom za okazywane mi uznanie, izbę 
opuszczę bez najmniejszego żalu, bowiem  
jej nizka atmosfera moralna nie zachęca
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mnie bynajmniej do wytrwania. Ci zaś 
w szyscy, którzy wierzą w zanik dawnych  
stronnictw i sam ego parlam entarnego ustro­
ju, ci mogą się przekonać naocznie o całej 
szkaradzie zepsucia, o którem wzm iankowa­
łem . Słyszałem  nieraz, że w tym  okręgu 
mówi się o nowein stronnictw ie, któregn 
w szyscy jakoby gorąco pragną, a tym cza­
sem  nikt o to nie dba, by do niego należeć, 
a zatem, czynię z sieb ie ofiarę —  opuszczę 
izbę i udam się na poszukiwanie nowych  
stronników, z którym i razem powrócę.

—  Ho, ho! — wyrazili swe powątpie­
wanie sceptycy.

„Moja przemowa — mówił dalej Cor­
tis — będzie niejednokrotnie przerywaną w y ­
cieczkami w stronę prawicy i lew icy, a w y ­
cieczek tych w tej chw ili nie mogę odga­
dnąć, ani przewidzieć, dość, że puckt cięż­
kości zawierać się będzie w nowej partyi. 
Ona to zwalczy przesądy indywidualizm u li­
beralnego, który, idąc na sam ym  ostatku, 
mniema się być na czele ludzkości; ów. to 
prąd nie spostrzega się nawet, jak, niszcząc 
i obalając wiele urządzeń, niszczy je i obala 
na korzyść m ocniejszego, który, przyszedł­
szy, zastaje drogę zm iecioną i rościć poczy­
na pra v a do w szystkiego. Nowa partya 
odróżniać się będzie od retorów i od m a­
rzycieli przekonaniem, że najdzielniejszym  
jiarzędziem odrodzenia społeczeństwa jest 
silna monarchia, monarchia wolna od ja­
kichkolwiek węzłów z kościołem , lecz zara­
zem nizko chyląca czoło przed powagą u- 
czucia religijnego".

(D. c. n.).
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REDAKTORZY l W łfDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERfc ifłSSI

rD n ia  22 k w i e t n i a  o d b ę d z i e  s ię  w

j ł o j s j s e s z u
17256

e

L ic y t a c j a  22 klaczy zo ź rebakam i,  roczniaków, d w u lr ik ó w ,  trzyla tków 
(s taw ka remontowa).  Ogierów 4 ( r ep ro d u n to ró z ) ,  w c rzchofcy  h kilka, 
1 czwórka, 2 ra ry ,  I i tacy a  za-znie  się po przybyciu rannych (ociągów 
na s t a c j ę  L ip iw iec .  W szelki* i r fo rm acy e  bedą  daw ane  piśmioonie <>d 
d n ia  pierwszego ogłoszenia. Por.zia Lipowiec.  T e le g ra f  L ipow iec  w o k s i l— 
telefonem Marzarajy. Oglądać konie można ed dn a  2 kw ie tn ia  r. b., u* 
żądanie będą wysyłane powozy dla  przejazdu z L ipow ca do IUss-sza .  

\ \  dn iu  l ic y tac j i  b ędą  oczekiwały konie na  dworcu.

że cd  dn ia

boty j a j k a c h - b o m b o n t e r k a c h ,  a ;orty na tackach
najmniejszej za to dl.płaty. P rzy im ują  s ię  ob ita iunk i  na  b; 
T ow ary  jak  zawsze w ua jw y/szym  g a u u k u .

1 n  tn ia  w cuk ie rn i  W. V» 
I M dzimior. 39 ró« P ro re ? 1

10. ,,MARQU!SE’
/  cukiW ki w a"tysivez.

14 - 1 6  kwie 
ło

rtysłycz. ro- 
tcrrako tow ych ,  bez 

,!,y, ma nrki i iortv.
l f  616

Na święta Wielkanocne _ K U L I N A R * 1
m agjzyn  win i towarów kolonialny! ii U

Kreszcz.r yk  l t"V________ j , 1(193. P o l e c a :  s zyn k i  własn przyrządz,  tuczono domowe
ptactwo, prosięta,  zw ierzynę cielęcinę, świeże r yby ,  s i r o w e  i przyprawiane  
f rzy jm n ją  się obsia lonk t  na u b ieran ie  stołu św iątecznego, pieczenie  szynek- 
p rzy rządzan ie  różnych potraw: pieczyste,  nadziewanie, majonezy, pa sk i  śm ie tan ­
kowe rozm. gatunk., mas ło  św ieże  i i. d. Scecya iaa  m ąka na baby i inne p i e ­
czy vn z g w a r a n c j ą  za u breć. Wielki wybór  owoców.
777 -1 W łaś . ic .  O. K o p e la n .

Dom Przemysłowo-Handlowy

i i i  w Iowie
K r e s z c z a t y k  N r  5. toasi

T elefonu  N r .  927. — A dres  telegraficzny: <Embu Kijów*.
Poleca:

R o b o t y  i z o l a c y j n e  z m atoryałów  ogniotrwałych m ineralnych (Poryt ,  M u z o -  
ryt,  Kieselgur).

L a m p y  ż a r o w o - n a f t o w e  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e .
P o s a d z k ę  t e r a k o t o w ą  cM aryw il* .  C e g łę  o g n i o t r w a ł ą  cMarywil*

wysok. w\trzym alości .
P o s a d z k ę  d ę b o w ą  m asywną c T a jk u r p  D a c h ó w k ę  m a r s y l s k ą  ory­

ginalną.
B l a c h ę  d a c h o w ą  cza rn ą  i ocynkowaną.
B l a c h ę  f a l i s t ą  i ko n s tru k c je  tejże.
M a t e r y a ł y  b u d o w l a n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  r o b ó t .

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.
P O L S K I  M A G A Z Y N

g o spodars tw a  domowego Lam p i N aczyń

L f r e s z c z a t y k  45.
Samowary, łyżki,  n^żc, widelce  i p la te row ane  
wyieby F ra g c F a  i K ruppa .  N aczy n ia  niklowej 
a luminiowe, emaliować*, kamienne, porcela  

nowo i szklarnio.

Angielskie łóżka, umy­
walnie, lodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz­
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe,
h p f 1 7 l / n n U / 0  ' b rzy tw y ,  nożyczki i scyzoryki zo s t a ll angielsk iej
M C I  . j l l U W C  ne.j'cf <zycb zagr; (licznych fabryk. 17781

C e n y  f a b r y c z n e .

Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 
W in c e n ty  L u t o s ła w s k i

most oorooz o .
W  opr. płóc. rb. 1.80, z przes. ro. 1.85, za zalicz, rb. 1.95. 

,‘ utor w clekaw em  tom dziele ukazuje  prawdopodobny obraz stosunków 
lud/.kieh w niezbyt dal<k.cj przyszłość po gwałtow nych wojnach n ręd zy  
z»bnrezrmi państwami, a  k o a l i c ją  narodów, p ragnących  uznania  prsu n j - 
rod-iwośM i pri-ek-ztałcenia w ew nętrznego  ustm/.i państw. Przed d aw ia  
nieu< br nW: w przyszłości zniw eczenia  potęgi P rus ,  odrodzenie P ra "< r i  
i pocz:i't‘k e ry  słowian kń-j, w ki rej narodowi o # z * m u  dane będzie 
-pełnić w'.elki o powołanie,  da le j  111 *1 o losach żydów N a jo t - z m i i e j  t r ak ­
tuje o przemianie,  jak a  nastąpi w -losnnka^h h an d ló w ;eh  i pmomyspwyi-li ;  
auti  r. wbrew większości sccyolfigów i ekonomistów, przewiduj**, "ze p rz e ­
miana la i p m a  hędzY u a zasadzie  d ecen tra l izac j i .  Daje t-ż  e r ję iu a ln y ,  
wiele# pciu) Iowy obraz środków komunijcacyi przyszłości oraz obraz 
ogromnych rebót m iędzynarodowych ,  p row adzących  do zrównoważenia  ł l j -  
n .atu na  ziemi. Dziąlo ie j-W o w n j ;m  fa n ta z j i  wielce  bogatej i rzeteln ie  
c ry g n m ln - j ,  ci wątpliw ie  przeto zdobędzie rzesze czytelników i wywoła 

si lne poruszenie  opinii publicznej.  " 17588

Le k a rze  całego św iata zalecają stale.
Id e a ln y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a ­
j ą c y  dla  d o r o ­
s ły c h  i  d z i e c i  _______ ______________

C e n a  p u d e łk a _ 6 5  k o p .  P ć - t a ć  można we u zystkich a p t"k a -b .  D r . ' B a j e r  ós Tarsa .  B udapeszt .  10011 
U W A G A ! !  O r y g i n a l n e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  s ą  n i e b i r w k ą  b a n d e r o l ą  z  n a p is e m  r o s y j s k i m .

F O E R G E N
P r z y j e m n y ,  ł a ­
g o d n y ,  s k u t e c z ­

n y .

W magazynie Kaukaskim
„TEHERAN« '

Prorezna  N r  14.
C 2 E - S U -C Z A  w  n a j r o z m a i t s z y c h  k o l o r a c h .

Z powodu zamknięcia magazynu 1-go maja !
C E N Y  Z N IŻ O N E . !

17659 |

j|

O B U W IE
i n ę s k i C )

d a m s k i e

i  d z i e c i n n e ,

T - w o  U o m u  H a n d l o w e g o

N. Lusin, W. Sumiec i S-ka
^K reszcza tyk  dom Szla-. hecki N r  16/2.

Otrzymano na podarunki świąleczr.tł w j ro h y  wełniane,  jedw abne ,  suknie odna- 
sowaui-, bluzki, sa tynę, p r r k a i  i w wielkim wyboi ze musiin  japoński.  17775

j z a s t  sowanu do normalnych forir, 
nogi, znajdzie każdy w magazynach 

fabrycznych

T O W A R Z Y S T W A

St-Petersburskiego Mechanicz­
nego Wyrobu Oouwia:

l i  Kreszczatyk 40.
2) Padół ,  A lck -an d ro w sb a  30.

■ « « «  m a j r  n i j | 9 V y  m ate ry a ły  izt la-y.ino, j ty ty .  cegły do celów 
UW b i  .  U  1 w E ,  budowl-.nycb Anouim owrgo  f r .n c u ik ie g o  T - ^ a

pizn m fsłu  ki rkowego P a r y ż - O d e s a .  
D I I D ^ D f l i n  N a j l e p s z y  d a c h  w  s w i e c i e ,  idealny ma-

te rya ł  n# dachy i inne pokrycia , polisa ub"Z- 
piecz j a k n a ż e l a 7 0 ,  wueFWut. nw-.raii. tr  faliści.  

O A D D n i  | M F I i ’W >Su5tces< Ubryki c^un ieznej  A do lf  Haufe.  Najlep. 
U M r i D U L I I s C U i f l  ś rodek zapobieg. gniciu d rzew a  oraz środek Jcc/n. 
d la  drzew  owocowych. P rzedstaw ic ie ls tw o i sk łady— kan to r  M .  G. K l i q o * a n .  
fóijów, P ro re zn a  12. lei. 1324, ź a rz ą d  oddział.  Uul. mz. tucKu. J. S„  Gux.ih>

17794

1 Świeżo otrzymano^oltirzymi transpor 
J o b u w i a  w y s o r t o w a n e g o .
T  Padid .  A ie k sm d io w sk a  N r  36.
|  U W A G A !  S p e c ja ln ie  duży wybór 
■ o b u w i a  d z i e c i n n e g o ,  jako  l)
I c z i r u .  i kolor,  buciki,  i ro lk i ,  san- 
|  dałki i najrozmaitsze  skórkowe i 

p łó c ie n n e  pantc-f lk ;.

T  . ■

B i

s t

N ie z b ę d n a  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

Z Y G M U N T A  G L O G E R A

jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.
Na w elinie, w 4-ch w ie lk ic h ]  Najw iększy znawca przeszło 

tom ach, ozdobnie opraw ionych,Iści polskiej, prof. Al, Briickner, 
nagrodzona przez Kaną M iani»w-|ia^ p^ze (w Bibl. Warsz.) o En-

* R 5 w n i e  po-nutami, w zakresie polskich i l i - O c z n e g o ,  cifckawego i pou- 
tewskich dziejów kultury, praw czającego w ydawnictwa nie spo- 
obyczaju n a r o d o w e g o ,  sztuk i sób pomyśleć! Znajdzie w n ie n  
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, muzyki i pmśni, nu­
m izm atyki i etnografii, życia  
publicznego, rycerskiego, rolni­
czego, kościelnego i łow ieckie­
go z 9-fiu  wieków ubiegłych.
Fodręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

I I
n a jrozm aiD /y rh  fasonów

Kaftaniki Damskie
roboty szydełkowej, najnowszych fa ­

sonów etc,.

czytelnik skarbiec rzeczy w łas­
nych, o których się często s ły ­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej g ło sy “... 

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15. nois

Ola prenumeratorów J z le n n ik a  K ijowskiego^
z a m a w i a j ą c y c h  d z i e ł o  w  a d m i n i s t r a c y i  p is m a  c e n a  z n i ż o n a  

d o  r b .  I I .  Ha p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  r b .  I.

roboty ręcznej i z łg ran iozne

nabvw ać  najdogodniej tylko w sp e ­
c ja ln y m  i jedynym w owoim rodzaju 

m&gazyniu
Czesko-Rosyjskie] Muchanicznej 

Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych

G. Id. jiudrte
Kijów, W .-W asyikcw ska IG.

f7123 Cenniki na  żądanio.

^  i/ĆLjnowszy srgdek <i0; prania Bieiiztiyj
cklorku-Bez so<jy*Bez mydto. 

o P r z e d a z  w s z e a z i e ?

Skład główny: Kijów i J  u - r  o - ł  a - t (
I,  .Ml

Piwo i porter Drozdowskie
otrzym ane

„ € a v e s  d e s  Y i u s  E t r a u g e r s “
M i k o ł a j o w s k a  4 , t e le f .  9 5 4 . 17610

Krochnialnie-Syropia»‘nie
Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu.

yintoni Chrząszczcwski,
Inz. p- Wł. Malcza, Marszałkowska 97,

d e n - ' r a f  y rc- 
p r e z t e l a n t

17625

W a r s z a w a ,  W i e j ­
s k a  N r  II,

p r /y  współudziale  w 
zak re s ie  technicznym

Lecznica

w  K o s o w i e  (za Kołomyją).

O tw ar ta  od d n ia  I -go  m a.a  do łtouca 
paźdz ie rn ika.  17606

BIZUTERYE
*n|Ujcie tylko w magazynie j u b i l e r a

Wajnsztejna, Prorezna 9.
f l l f ! ) 7 u i n i o  nabyte  brylanty,  złote.! 
U l i a A i J j l l l C  srebrne i innerzeczy .  
K o r z y s t a j c i e  z  o k a z y i ! ! !  B e z ­
w a r u n k o w a  ta n io ! ! !
I f l i n n n  '£w' t^ w lombardowych, ka- 
n l i p i l  J m l iii kosztownvcL, pereł,  
złota, s reb ra  i platyny. P rzy  mag. p r a ­
cownia specyal. jubiler ,  i g raw er .  17678

4 P R O R E Z N A  4.

17806K a p e l u s z e  
W o a lk i
S z p i l k i  d o  k a p e l u s z y  
S z p i l k i  d o  w ł o s ó w  
Ż a b o t y  o d  8 0  k o p .

Ogromny wybór 

S z a r f
R ę k a w i c z k i  po I r b .  2 0  k. 

N I Z K I E  C E N Y .

jłffcdy. plisowanie
D ckatyzow aain  sukaa ,  najrozmaitszych 
m aterya łów  letnich, pluszu, aksam itu ,  

wycinanie  ząbków.

E. Nożnikow.
Kijów, Kreszczatyk, w prost  Funduh le -  

jowskioj 39 w podwórzu m. 15.
17486

Ciechocinek. P e n sy o n a 1 Z a ­
chęta* Heleny 

Kuczalskiej .  Msetscowość najsuchsza,  
kuchnia  s ta ran n a  zd row a,  usługa do­
bra, opieka  na  żądanie.  Pokój  ?. uoś- 
cielą od 1 rubla, u trzym anie  1.75. W ia -  
dnnosć :  M arszałkowska  74 w W a rsz a ­
wie. 17546

„Biuro pracy” S o ^ - iŁ
Żytom ierska  8, telef.  1788. R ekom cnd.  
"auczyc ie lk i ,  bony, ofieyal..  rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy  biurze 
współmieszkanie d la  szukających pracy 
młodych ka to l iczek  p. n. „Sohronlsko 
S-t-1 ladw.gl". 12774

j M ło d y  c z ł o w i e k
.p o s iad a jący  cały  kurs podwójnej włos­

kiej bimhaltcryi,  sk ładając ,  się z 15 
, oddziałów: m ajątkowego, handlowego, 

młynowego, leśnego, bankowego i in po- 
‘ szukuje posady. Żytomierz, ul.  Dmi- 

trowska N r  23 Zbigniew Rvdic«sl<i.
1720<j

Praktyczny
Zach w y t

P o d a ru n e k

Gospodyń.

N ow o-w ynalczion ,  przyrząd, oczyszcza­
jący za jednsm uderzeniem z pestek 12
wieien, wiśnie pozostają cało. W ciągu 
20 minut można oczyścić całe wiadro. 
Niezbędne w każdem gospodarstw ie  
duuoweiD, cukierniach, fabrykach i t. p. 
Cnua rb. 1.5(\ Zanneiscow ym  wysyła­
my za zaliczimirm. (śtówne p n e d s t a -  
wicielst.wo i sk laa  w magazynie naczyń 

m eta low ych  i gospodarskich

B r .  B R A B E C
W łaśc ic ie l :  Ed. Hrabcc. 17812 

Kijów, K re t z c z a ty k  N r  44, telef. 414.
iMos&wa, T ie t ro w fa  N r  7.

r i n r n H n i l f  z z»B-aKicy imeii-
u y i  U U I I I i \  g “ ntny, zn. p sz c ze la r ­
stwo, zdolny w urządzaniu ogrodów, 
dobry poiuolog, posznkąjo miejsca w 
większym ogrodzie. Zgłoszenia: K a ­
sprzycki, I l ia tka  pocz. S ta ra  Sin iawa 
gub.* pode lska. 17789

Do sprzedan ia  z a iaz  75 dziesięcin

Dobrej ornej ziemi
ziem) na Podolu .  T rzy  cukrownie  w 
pobliżu, [nfoansr.ye szczegółowe: pocz. 
Tomaszpol, skrzynka poczt. 25. 177 11

min i i

F u n d u k l e j o w ś k a  N p  31.
P rzy jm u je  cbsta lunk i  na  w sz j ik iaL a  
rodzaju b u k i e t y ,  w i a n k i  t e a -  
t r a l r .e .  K w i a t y  z F r a n c j i  i 

W łoch .  17421
C e n y  d o s t ę p n e .

ICRESICZATYK -6rr 
TAN i A B i Ź U T E R Y  FR A N p U T K A  
4  N A J L E  P " I «  ( H I T  A C T A  fjf 

DRDCięH KAM i EN 14 P ER E Ł
16 >17

H o d o w la  K w ia t ó w

T.L. ZAWADZKIEGO
ul. N iem iecka  dom władny obok c m e n ­

tarza  ua  Ełajkowal poleca

jfa Święta Wielkanocne
duży wybór 17801

Kwiatów wszelkiego rodzaju
p i  cenach um iarkow anych

Prosimy sio przekonać,

Ż y to m ie r z
P io ń u m e r a te  i ogłoszenia  do

„Dziennika Kijowsk.'1
przyjmuje

k s i ę g a r n i a

p. Zienkiewicza
wfica K i j o w s k a

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W, - W a sy 1 czy k. o wr ck a (1’rorezna 9) róg Puszkińskiej.


